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Jutro 
wiezz. &11si i &ąski 
Jutro NAUCZYCIELKA Zeałr popularny wiecz. 

Konstantyn~wska ,1&. :ś~:~~ Hiszpańnka ·Mucha przedstawienie dla 
prenum. „Now. Kur

&6dzkiego11. 

„ ______ mmn-.:1 możnaby dokonać oczywiście dopie-

• • ~ - ro po śmierci s"dzi wego Franciszka 

egl Józefa. Francja odzyskałahy z rf\k 
Niemiec Alzac1ę i L0taryngję, Niem
cy wzięłyby Szląsk, Czechy i pro-

PRYSZCZE. wincje zachodnie, Rosja - Galicję i 
.OPALENIZNĘ. Bukowinę, Rumunjl\ - Siedmiogród, 
WĄGRY, ł b . ń t . 

CZERWONOSCTWARZV Węgry sta y y s1ę pa s wem meza-
tWSZ.ELKIE PLAMY NAJSKUTECZNIEJ USUWA • leżnem. 

Pl n c1·n noy111n DZY Pogłoski te o rychło nastąpić 
ftU rl lll\I\ · mającym finis Austriae są przysło-

J:. ·nNwvAN.ANL.AfzWKuAJPNi:!!:.cRKlzAEGO wio~em_ targowaniem się o ~kórę ~ie-
n u • dtw1edz1ą, podczas gdy Dledtwiedt 

. DLA UNIKNIĘ_CIA NA~LADOWNICT\'/A.KA!OE PUD Eł.KO jeszcze żyJ· e i byna)"mniej nie miewa 
ZAOPATRZONE JEST W PLOMBĘ NA KTÓREJ ZNAJ· . 
l)UJE SIĘ N9204 i NAZWISKO WYNALAZCY. się tak tle, jakby wrogowie jego pra-

.JPRlEOAt wAPTEKA[ll. SKł.A./JACllAPlEClHYC/f gnA]j 
iPcRF{)MeRJACtt. "' • 
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Poniedz i ałek, BO marca 1914 r. 
IJ z 1 &: Anieli W d. 
J u t. r u: Balbiny P. 

Możliwość rozbioru monarchji 
naddunajskich opierają dyplomaci na 
rzekomej słabości wewnt)trznej Au
strji, na niezdolności jej do dalszego 
tycia i rozwoju. Faktem jest, 'te ist
nieją wśród poszczególnych narodo
wości, w skład państwa austrjackie
go wchodzących, silne ta.rcia i anta
gonizmy, na tle sprzecznych dążeń 
ekonomicznych, narodowych i wyz
naniowych powstl\Ja. Faktem jest 
również, że pogotowie wojenne Au
str)i, trwające już od lat kilku, ob
ciąża ludność nadmiernymi podatka
mi, wywołuJąc zupełnie uzasadnione 
niezadowolenie. Że jednak w chwi-•••• • lach politycznie donioślejszych oby-

""'-~~-~--~-~- "'!'! .. '!!!!'!!!!!!'!!!!!!!!!'"!!'"!!!l!W!!l ___ i!!''.'!'.'!'!!.! wa te le umieją złożyć ofiar~ ze swo-

'ich egoizmów narodowych na korzyść 
powagi i siły zawn~trznej państwa, o 
tern }Jrzekonać mogą dokonane nie
dawno ugody: polsko-rusińska i w~
g1ersko-chorwacka. 

Rozbiór jiusłrji. 
· -·§-

W prasie rosyjskiej oblegają po
głoski o istnieiącym rzekomo wśród 
dyplomacJi rosyjskiej, niemieckiej i 
i francuskiej planie rozbioru Austrii. 
Na gruzach Austrji powstałby nowy 
so J usz rosyi sko-ni en ii ecko-tran cuski, 
co byłoby najlepszą gwarancją po
koju europejskiego. Ewentualnego zaś 
trealizowania planu rozbiorowe!lo 

Kra1e, które w razie rozbioru 
weszłyby 'w skład państw ościen
nych, bynaJmniel sobie t6lj ewentual
ności nie życzą i opierałyby sit) iej 
wszelkiemi siłami. Bo cóż za korzy
ści czerpać może G11l1cja i Bukowina 
z przeJścia pod berło rosyjskie lub 
Czechy z wcielenia. ich do zmenawi
dzonego państwĄ niemieckiego. Po-

lacy, Rusini, Czesi są, prócz niem
ców, najważniejszym czynnikiem au
strjackiej polityki wewnętrznej, a w 
pewnej mierze i zewnętrznej. W gra
nicach Austrji mają one przecie~ ab
solutną możność swobodnego wszech
stronnego rozwoju. A oprócz swo
bód politycznych i obywatelskich mogą 
mieć i mają niepłonną nadzieję, ~e 

prędzej czy pótniej ster polityki au_ 
strjackiej przejdzie z rąk garści biu
rokratów rnadjarsko-niemleckich, w 
takt muzyki berlińskiej tańczących, 
- w ręce słowiańskie. Monarchja 
habsburska, posiadająca znaczną więk
szość ludności słowiańskiej, na tej 
większości oprzeć sit) musi, chcąc 

salwować swoje stanowisko wśród 
mocarstw europejskich. Mniemać 

wolno, że ostateczne uświadomienie 

sobie tej okoliczności przez najwyt
sze austrjackie sfery kierownicze nie 
b~dzie dziełem zbyt odległej przy
siłości. 

Kwestja rozbioru Austrji jest 
również bardzo poważną kwestją mię
dzynarodową i zastanowić się wypa
da, jakie skutki wywolać może wy
sunit)cie jej na widownię polityczną 

Europy. Wystarczy nieuprzedzonem 
okiem rzucić na obecne ugrupowania 
mocarstw, na zaostrzające si~ coraz 
bardziej przeciwieństwa między trój
przymierzem i trójporozumieniem, 
na niedwuznaczne dążenie Anglji do 
odosobnienia Niemiec,-by zrozumieć 
jak małe są szanse urzeczywistnienia 
pobożnych życzeń pewnych rosyj
skich publicystów i odłamów społ&
cznych. Przedawszystkiem Niemcy, 
nawet za cenę Czech i całej zachod
niej Austrii, nie zgodzą si~ na zwró
cenie Francji-Alzacji i Lotaryngji. 
Prowincje te zbyt są bogate i potrze
bne Niemcom, by je pruski orzeł bez 
walki ze swych szponów wypuścił, 

Rozszerzenie posiadłości niemieckich 
kosztem wiQkszej części monarchji 

austrjackie} byłoby świetnem zwy
ci~stwem zaborczego pangermanizmu, 
inkarnacją śmiałego marzenia zago
rzałych imperjalistów niemieckie~ 
chcących panować nad światem. Opa-. 
nowanie całej środkowej · Europy 
przez• Niemcy daje im ~ałkowltf\ l 
bezsporną przewagę na kontynencie 
europejskim, pozwala oddziaływa6 
kulturalnie i ekonomicznie na młodt. 
ludy bałkańskie, daje motność e.k
spansji w kierunku mórz południo„ 

wycb i dalej, dalej„. Czyt Anglja J 
Francja mogłyby się spokojnie przy
patrywać takiemu bezprzy.lrładnem~ 
rozrostowi potęgi niemieckiej, zwy„ 
kłej pochłaniać wszystko, oo jej n11. 
drodze staje'n Przypuśćmy nawe-.., 
że Francja zadowolniłaby si~ rekom
pensatą w postaci zwrotu prowincji, 
po 1871 r. zabranych przez Nieme;} . 
ale gdzież rekompensata dla - An· 
glji? 

Zastanawiając się głębiej naa 
moMiwością rozbioru Austrji, niepo 
dobna pominąć pewnej okolicinośc.. 
ubocznej, lecz nie bez znaczeni& 
Podczas wykonowania nrozbiorowei" 
operacji wśród żarłocznych sąsiadóvt 
Austrji wszcz~łyby si~ z pewnościt 
takie kłótnie i spory, te karta Euro 
py zmienić by si~ ostatecznie mogł~ 
w sposób zupełnie odmienny od Zi> 

mierzeń zmian tych inicjatorów. 
Postawa i dątenia tych czynnl· 

ków, które w razie projektowanego 
rozbioru Austrji, mogłyby odegra~ 
mniej lub wit)cej decydującą roll), ka~ 
tą wnioskować, te przygotowania dt> 
uroczystości pogrzebowych nad mo
giłą państwa austrjackiego, aczkol„ 
wiek dobrze charaktetyzujf\Ci apety„ 
ty niektórych .1ego sąsiadów, SĄ tylko 
mrzonkami bez najlżejszego prawdo
podobieństw-a ich ziszczenia. 

B, D. 



'· 
Przegląd prasy. 

W przedostatnim nr. (11) „Nowego 
~yria" znajdujemy artykuł pióra 
cnanego publicysty Leona Rygiera 
p. t. „Zmiana łańcuchów", w którym 
t11.utor, nawiązując do wiadomości o
trzymanej telegraficznie, iż w tych 
dniach w Pers)i z powodu nowego 
roku władze wydały rozkaz ermenie
nia łańcuchów dla wię!tniów na bar-
1.izie ) odpowiad aiące - wymaqanwm 
wsp6:czesnym, pisze między innemi: • 

„No - cM. - fakt odosobnio
ny, nic nie mówiący o stanie 
wspólczesneJ kultury. My, !udzie 
zachodu, możemy tylko smutnie 
się uśmiechnąć. Cóż nas tam w 
gruncie rzeczy obchodzą łańcu
chy perskie?... 
Tak powiadacie? Czy 1a wiem? ... 
Może uległem halucynac , ', ale 
wydawało mi się, gdym czytał 
tę wiadomość, stanęła przede
mną... Dusza polska. 
Smutna była; na rękach i no

gach miała łańcuchy... nowo
czesne". 

KaMy dzień 
kaMy jej uśmiech 
i są powiązane w 
l skutków. 

Duszy polskie}, 
i .katda łza były 
łańcuch przyczyn 

.A~ oto przyszedł dzień dzisiej
szy. Zamiast księcia, mnicha, pa
na - stoi przedenrną... kramarz. 
Trzyma wagę w ręce i na wagę 
tę przysięgać sobie każe wier
ność. Wysyła na mnie zbirów 
gorszych i głupszych niż Popie
lowi. Uczy przykazań łokcia i 
lady. I nakłada mi, na ręce ..• 
łańcuchy .najnowszego systemu". 
Artykuł swój p. Rygier kończy 

nastflpującą wizjf\ poetyczną: 
• Ujrzałem pola, pokryte runią 
wiosenną. I na chwilę, na j edną 
krótką chwil~ zamajaczył m1 
ponad niemi jakiś nikły, zwie
wny cień. Qjeń siewcy, rzucaj ą 
cego ziarno w świeżo rozora11e 
skiby". 

W .Gońcu Częstochowskim'" p. 
· J. Schmidt pisze o bandytyzmie. Te
mat nie nowy, lecz ujęcie go nader 
nygina!ne. Zastanawiając się bo
wiem nad pochodzenielll bandytyzmu 
1 czynnikami, wpływa)l\Cemi ną. stało 
iwiększame się 1ićzby mordów i roz
boj9w, dochodzi p. Schmidt do wni o
sku, że jedynym rozsadnikiem ban
dytyzmu są ... kinematografy. 

.Przejrzy)my tylko afisze kine
matografow, zaJrzy)my do tych 
teatrów, a spostrzeżemy, że prze
ważna liczba widzów składa się 
z dorastaiąceJ a nawet malolet 
niej młodzieży obojga płci. Gdzież 
łatwi&) nauczyć się .kraść, napa
dać, planować z brodni cze wy 
cieczki, Jak nie tam. Wszak te 
przedstawienia, to poglądowa 
nauka zbrodni wszelkiego rodza
ju, to są wykłady praktyczne". 
A więc zam1rnięcie kinematogra-

fów, a przynajmmej zupełne zt·efor 
mowanie ich programów, wpłynie 
decydującCl na wygaśnif,lcle bandy
tyzma. P Schmidt ma rację, lecz 
tylko w pewnej, drobnej mierze: 
bezwarunkowo - „ wstrząsaJąM dra
maty długo8ci..." 1td. wywierają na 
umysły niewyrobione wpływ demo
ralJzuiąc, . Zgoła jednak dziwne iest 
twrnrdze ni ", że Jdnematografy są je
dynym 1 wyłącznym ź1·ódłem zła. 
Analfabetyzm, nienormalne warunki 
polltyczne· i społeczne, w jakich ży~ 
jemy, niem ożnosć zorganizowania sa
moobron; obywatelskiej - oto jest 
grunt, 1ia któr,ym bu]Die rośnie 
~hwnst l1andytyzmu. Gdyby grunt 
ten motil!l było dokładnie przeorać, 
rosłyby na nim zboża i - kwiaty. 

Jak pisze „Riecz'", po omówieniu 
przez Dumę sprawy rozstrzelania ro
botników nad Leną - wobec wyjaś
nień udzielonych przez przedstawi
~iell rządu rosyJska socia!na-demo
~ratyczna part)a robotnicza rozrzuci
.ia po fnlirykach odezwy. wzywajł\ee 
do stre,i.ku na znak rrotestu. 

, 
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N a skut.ek tych odezw w nocy z 
d. 25 nt1. 26 marca w niektórych fa
brykach odbyły si~ wiece. Strejk 
rozpoczął się w nocy. Pierwsza za
streikowała fabryka „Nowy Ajwaz" 
(I,600 robotników). 

We wszystkich. fabrykach urzą
dzano wiece, na których uch walono 
protest JlfZflciwko wypad.kom leń
skim, r r-." ~ ladowaniu praAy robotni
czej i Ł.1H\ilfów zawodowyr.h. 

W szeregu fabryk rol:i(ltnic.y wy
chodzili na ulicę, śpiewając hymtiy 
rewolucyjne, byli jednak rozpraszani 
przez zgromadzoną w wielkiej liczbie 
policję. 

Stre~k polityczny robotników pe
tersburskich znalazł odzew i wyfJ.
szych zakładach naukowych. 

26 b. m. w instytuci~ politechni
cznym o go<.lz. 2 po poł. odbył się 
bez ze::rn 01r.nia władzy uniwersyte
ckie) bnrc.\.z.o Jiczny wiec, na którym 
omówio1io wyjaśnienia, zło~.one przez 
ministrów na interpelację o wypadki 
leń<:1kie uch walono protest i strejk 
dwudniowy. 

W instytucie rolniczym ogłoszo
no streik jednodnioww; w instytucie 
leśnicznym odbył sifJ d. 26 b. m. 
tylko jeden wyl<ład: na wyższych 
kursach żeńskich ogłoszono strejk 
jednodniowy. 

Według obliczeń, dokonanych 
przez redakcję gazety „Put Prawdy• 
w czwartek ubiegły strejlrnwało: 

metalowców 40,011 
włóJrn is tych 7 ,ooo 
tytUCl!O'v\-yCh 8,600 
drutrnrzy 2,249 
drzewnych 1,490 
meblarzy 70 
garl•arzy 670 
w różnych przędsieb. 1,866 

Ogółem d. 26 b. m. strajkował() 
robotnikó\1 57,087. 

Jak I' -;ze „ Wiecz. Wr.", strejk 
polityczu3, rozpoczęty w czwartelr, 
trwał i " piątek obejmując nowe 
ta bryki. 

Z rozporządzenia wydziału ochl'o
ny dokonano wielu rewizji i areszto
wtiń, zarówno pomiędzy robotnikami 
jako też wśród uczącej sil~ mło
dzieży. 

Dług rob ~ tników. 

Przy rozpatrywaniu w Tow. Prze 
mysłowców Królestwa Polskiego sprn 
wy potrąceń z zarobków robotników 
fabrycznych na pokrycie należnych 
od nich długów, okazało Sifl, że nie
które inst.)'tucie drobnego kredytu, 
niezależrne od wysokiego procentu, 
oblJczonego od cał1cowite1 sumy udzie
Jonej pożyczki, nie wyłącza1ąc za
trzymane) z niej pewne) części na 
t. zw. „udział", stosu1ą system dotkli· 
wych, a 1 :j zawsze na praw1e opar
tych 1car, przy windykowaniu zaś 
długu ściągaj ą całkowitą należność 
uie tylko od dłużnika, ale jedno
cześnie od wszystkich poręczycieli 
dia późnieiszego dopiero rozliczenia 
si~ z rnterAsowanymi. 

Zdarza)ą się również wypadki, że 
zapaclają wyroln za~ądzające prze· 
ciwko DJeletuirn, jeżeli sędzia pokoju, 
polegaiąc na zeznaniach powoda, nie 
uświadomił się należycie o wieku po
zwanego, J{tóry w wielu razach nie 
wie nawet o wytoczonym przeciwko 
111amu procesie. 

Chcąc przyczynić Bifl do usunię
cia podobnych uchybień, 'l'ow. Prze· 
mysłowców wystosowało do zarzą
dów fabryk okólnik, w 1dórym prosi 
o informowanie go co do wszelkiego 
rodzaiu wylrroczeń przeciwko prawu, 
dostrzeżonych przez zarządy fabryk 
przy potrącaniu części zarobków ro
botniczych na rzecz wierzycieli oraz 
o nadsyłanie kopji dokumentów, któ
re by te wy kroczenia stwierdzić 
mogły. 

Tow. Przemysłowoów, ze swej 
strony, udzielać będzie członkom 
informacji rzeczowych celem skiero
wania sprawy na właściwą drogę. 

Zaznaczyć należy, ie niezależnie 
od akcji Tow. Przemysłowców, mają
cei na celu walkę z nadużyciami 
przy udzielaniu robotnikom .kredytu, 
Rada Z1azdu Przemysłowców Górni• 
czych Królestwa Polskiego wystąpi
la do ministerjum handlu i przemy
słu z wnioskiem ~Jliesienia w drodze 
prawodawczej obo•iązku dokonywa-

nia robotnikom potrąceń na pokrycie 
długów. należnych od nich z wyro
ków sądowych, do czasu zaś prze
prowadzenia. tej sprawy w drodze 
prawodawczaj, ustanowienia ulg w 
sposobie wy.konywania wyroków. 

Wia6om«>ści ogó~ 

O Koleje pogr4'nił:zne. W 
komisii budżetowej Dumy, podo?ias 
ror.ważani11. preliminl\rza m"inister1um 
komuoil{acli poseł Demczenko nal~
gał na energiczni\ budowę kolei po
granicznych, szczególnie dokoła W ar
sza wy i na pograniczu Austrji. Po
seł uzasadniał żądanie swoie wzglę
dami strategicznymi. 

~--; Odpowiedzialno6ć leka• 
rzy. Mrn1ster1um sprawrndliwości 
wnwsło do Rady ministrów projekt 
o ustanowieniu odpowiedr.ialności le
karzy za wydanie śwrndomie fałszy
wych świadectw o stanie zdrowia, 
śmierci i jej przyczynach, jak rów
nież o zaszczepieniu ospy. Jako karę 
zapro jektowano więzienie od 2 do 8 
miesięcy. 

C Kredyt na zbrojenia. -
Projekt wielkrnh kredytów zbro1enio
wyc.11 wniesiony ma być do Dumy 
1eszcze przed świętami wielkanoc
newi. 

Ze świata. 

O Pogrom robotników poi· 
skich. 'l'elegraf przyniósł wiado
mość o orutalnem znęcaniu się nad 
robotnikami w Jenie. 

W sobotę, 21 b. m. grono wy
chodźców polskich z Oalicji, wstąpi
ło do szynkowni podmiejskiej w 
Burgu, pod Jen!\, gdzie znajdowało 
si~ już kilkunastu robotników niem
ców. Niemcy, słysząc mowę pols1cl\, 
zaczęli drwić z polalców. . 

Polacy, nie chcąc wywoływać 
zajścia, s1derowali się ku wyjściu, 

jednak Jeden z nieb, niechCf\CY po
trącił mamea. Niemiec uderzył po
laka w twarz i wywif\zała si~ bójka. 
Niemcy rzucili siQ na polaków z bu
tellcami, łrnf'larni i .krzesłami, zaś właś
ciciel szynirnwni przyniósł z miesz
kania dubeltówkę, z J<tórej dał kilka· 
naście strzałów do polaków. 

Slrn tki tej strzelani ny były dla 
polałcó w fatalne. Jeden z nich został 
zabity, drugi dogorywa w s:r.pitalu, 
zaś Jdikunastu jest lżej rannych. -
l'rzybyła na miejsce wypadku poli
cja nifl aresztowała ani jednego niem
cu, zalrnwa 1 ąc natomiast w kajdany 
wszystkich polaków. ~ 

Dopiero po trzech dniach aresz
towano właściciela owej restauracJi, 
który strzelał do polaków. 

O Aresztowanie oficerów 
roslf sk1ch. „Frankf. Ztg." dono 
s i z ho11 -:; tantynopola, że aresztowano 
ta m rz t~rech oftcerow rosyJskJch w 
fo rt.r fi 1rnc1act1 nad Bo~fore m. 

O Smiertelny pojedynek. 
Student atcadernJi gorniczei w Loe
ben, Zygmunt Kar piński zginął w so-
1:>otę w pojedynku na pistolety. <lego 
przeciwnilr zbiegł za granicę. 

LU P olka na dworze albań• 
skim. Panią Janinę Bilińską, wdo
Wfl po konsulu austrj ackim, iako o
beznaną doskonale ze stosunkami al
bańskiemi, mianowano damą dworu 
ksiQżnej aJbańskiej. 

Z za kordonu. 

[] Aresztowanie wróźbia• 
rek. W Krakowie aresztowano 
wróźbiarki Krawczykową i Rozen· 
hajmową. Stwierdzono, że są poszu
.ki wane w Kublinie za kradzieże i o-
szustwa. · 

O Ujęcie bandyty. Areszto
wanv w Krakowie bandytę, ściganego 
przez władze w Królestwie, Tomasza 
Olecha, kaliszanina. 

Z Cesarstwa. 

t::.. Z powodu zatruć. Pod
czas rozruchów w fabryce wyrobów 
gumowych, - jak donosi Agenc 'r' 

H 71. 

petersburska - tłum robotników, w 
liczbie 4,000 osób, pragnący urządzić 
demonstrac ; ę, zranił jeszcze, prócz 
komisarza policji i trzech policjan
tów, także dowódc~ oddziału straży 
policyjn~j konnej rotmistrza Suszczew
skiego i wachmistrza. Tłum robot
ników rozproszono, przyczem aresz
towano 4 osoby. 

Nacz;ernik miasta ogłosił, że wo
bec urząazanych w ostatnich dniach' 
strajków, zgromadzeń i demonstracji, 
przyczem robotnicy opierali się poli„ 
cji i rzucali w nią kamieniami, ra
niąc niektóre osoby poważnie, on, na< 
czelnilr mia8ta, wzywa mieszkańców 
stolicy do nie brania udziału w zgro· 
madzeniach i demonst racjach i do 
wykonywania w tych wypadkach 
rozporządzeń policji. Naczelnik mia
sta uprzedza, :te, w celu zatamowa-
nia rozruchów, będą stosowane wszy
stki'l b~dące w Jego rozporządzeniu 
środki, jeżeli zaś b~dą rzucane w po
licję kamienie i wogóle stosowane 
gwałty, to on -będzie zmuszony zale
cić policji użycie broni. Wresl!.lcie 
komunikat mówi, ~e, prócz wy:tszych 
kar administracyjnych, osoby wmne 
będą pociągane do odpowiedzialności 
karne), pociągającej za sob!\ więzie· 
nie z pozbawieniem praw. 

6 N'ezadowolenie. Wśród 
frakcji kadetów _panuje niezadowole
nie z powodu wy1azdu posła Łaszkie
wicza do Lwowa. Podrót t~ przed
BH~ wziął on bez zawiadomienia swe! 
trakcji. 

6 LWierzęca zbrodnia. W 
Ekaterynburgu, w tabryce Utkiń
slde), starzec Wielikanow zwabił do 
siebie sześcioletni!\ dziewczyn kę, po
rą bał na kawałki, które ukrył pod. 
podłogł\. ZbrodnifJ wyśledziła żona 
zabójcy. Podobno Wielikanow popeł
nił czyn zwierzęcy po do.konaniu de
floracji na dziewczynce. 

t::.. Policjanci pod sądem. 
Charkowska izba sądowa rozpatry
wała w Bacbmucie sprawę kilku po
licjantów, oskar:tanych o demoraliza
cję małoletnich. Jerlnego z nich ska
?Jano na dwa, drugiego na B miesi~oy 
twierdzy. Trzeci oskartony popełnił 
1eszcze w ro.ku zeszłym samobóJstwo. 
Sprawa wywołała ogromne zaintere- · 
sowanie śród ludności miejscowej. 

- Byłych naczelników odeskiej 
śledczej policji Skrynnikowowi i hr. 
Chercheulidze pociągnięto do odpo. 
wiedzialności sądowej za łapownictwo 
i wymuszanie. 

6 Zmnieiszenie kary. Re
ferentowi dumsk1emu „Dziennika Pe· 
tersburskiego", p. Grosternowl, s.ka- , 
zanemu na rok twierdzy za wy
drukowam • mowy Rodiczewa, kar~ 
zmniejszona. została o połowę. 

t::.. Niespodziewana dymi
sja. Prezes zjazdu nauczycielskie
go imienia Uszinskiego - popularny 
pedagog petersburski, Zołotarew -
otriymał niespodziewanie dymis1ę. 

6 Zabójstwo i s "'mobój• 
stwo. W Chersoniu, kupiec Stie
chin spotkawszy BWł\ tonę vr towa
rzystwie dwuch atletów, zastrzelił .j~ 
na miejscu, poczem sobie odebrał 
życie. · 

Z Litwy i Rusi. 
X Agitacja pogromowa. -

Do „Rus. Słowa" donoszą z Kiszv
niowa: W czwartek wieczorem trzech 
rułodycb. ludzi zatrzymało slQ przy 
kiosku żydowskim z wyrobami ta
bacznymi i zapewniając sprzedawcę,. 
że na Wielkanoc będą bić żydów 
rozpoczęto rujnować kiosk. ' 

Przybyła na miejsce policja areJ
sztowała jednego z uczestników na,. 
padu. Dwuch zbiegło. 

W ostatnich dniach w Kiszyno-.. 
wie rozprzestrzeniane są odezwy na
wołujf\ce do pogromu. Podob~o o~ 
dezwy te całemi pakami przywotone 
BI\ z Odesy. 

. 
~ 1iadomości krawwn. 

+ W sprawie dcmonstra ... 
cji antin .emaeokich. Ministet 
spraw zagramcznyrh Sazonow przy
rzekł ambasadorowi niemieckiemu ~ 
Petersburgu, przeprowadzenie śoi
słngo śledztwa w sprawie demonstr ... 
cji antyniemieckiej studentów pola- . 
ków w ·wat'sza.wie · 
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+ Emerytura dla wdowy 
10 Skałłonie. Rttda ministrów 
;zyni star1rn1a o wyznaczenie emery

.,,ury wd0wie ro gen.-gubernatorz~ 
warsza,, ~!·i m Skałonie w wysokości 
10 tys. ro i.: znie. 

+ Ł atastrc fa kolejowa. 
z Kielc nam. donoszą, 7e onegdaj o 
koło godz. 1-ei w nocy, między sta
.cjami Ki eke-Suchedniów rozerwał się 
pociąg 1owarow.v. Jeden z wagonów 
wykoleił s1~ . Konduktorzy Włady
sław Wi s ll1S i Kuli:::zewski zostali po
tłuczeni. Wskutek zatnrasowania linji 
pociąg pocztowy nr. 8 zatrzymany 
zosta t na st. Kielce przez trzy go
dziny. + Samobóistwo starusz
ki. One12daj w Częstochowie o gt 
dzinie 7 - rano utrzymująca „T&nią 
kuchnię'" puy ulicy św. Barbary 60-
letnia Waleria Waczyńska, siedząc w 
fotelu, odebrała sobie życie wystrza-

. łem. z rewolweru. Przyczyną tar
gnięcia sie na życie desperatki był 
rozstró1 nerwowy, spowodowany źa· 
lem. po śmierci na1starszego syna, a 

· wzięciu do wojska najmłodszego, trze
ciego z kolei. + apad bandytów. W 

· ezwartek 26 b. m. o godz. 10 wie
czorem w lesie pomiędzy Płyćwią a 
Rogowe~ na przejeżdżającego do do
mu ks. Bakalarczyka proboszcza z 
Głucho VI . napadli banclyci i zrabo
wali mu 105 rb. w gotówce, zegarek 
i brown1J1g. Zawiadomiony o napa
dzie nacze lnik straży ziemskiej po
wiatu skierniewickiego niezwłocznie 
ze strażnikami wyruszył na poszuki
wania, lecz, niestety, na ślad bandy
tów nie natrafiono. + "'resztowanie bandy. 
tów. „Peterburska agencja telegra
ficzna• donosi, że wczorai, w Zawier
ciu policja aresztowała zbiegłego z 
aresztu niebezpiecznego bandytę Bul
skiego, uczestnika zabójstwa znane go 
kupca-obywatela 1 opiekuna przytuł
ku w Pilicy ś. p. Jurczyńskiego. 
Bulski dokonał również szeregu na
padów rozbójniczych. 

Z sati oDczytowej, 
Pieni11dze a człowiek. 

Odczyt p. E1.1.9. Sokołowskiego. 

Drugi odczyt p. Sokołowskiego 
z cyklu „Pieniądze a człowiek" cie
szył się niemniejszem od pierwszej, 
w zupełności zasłużonem powodze
niem. Sala Tow. Krzewienia Oświaty 
wypełniona była doszczętnie spragnio
ną wiedzy publicznością, która ulu
bionemu prelegentowi nie szczędziła 
dowodów szczerego, serdecznego u
inania. 

Bo też słuchacze p. Sokołowskie
go zawdzięczają zasłużonemu prAle
gentowi temu już niejedną -pożytecz
nie, również i mile spędzoną godzin
kę. Umie on jak: rzadko .kto1 w spo
sób dostępny dla każdego, pouczyć i 
zbudować ·na duchu. 

Wychodząc z założenia, iż naj
istotniejszą cechą życia jest praca, 
omawiał prelegent bardzo rzeczowo i 
obszernie, inteligentną, wspólną pracę 
.ludzkości, wprowadzoną w zakres 
'stosunków ekonomicznych. Na takiej 
'o pracy polega równość i brater
stwo narodów, bo tylko ona jedynie, 
jako centralny punkt oparcia i wyj
ścia dla solidarnych wysiłlców całego 
ezłowiec3eństwa, zmusza nas do wza
jemnego szacunku i poważania. Pod
yorząd.kowując _wszystkich pod pra
wo swe, stawia skuteczną tamę 

. wszelkim nierównościom społecznym. 
Tak więc-bo trudno inaczej

zrozumieć trzeba nieboszczytny ideał 
chrześcjaństwa: Kochaj blitniego, jak 
s1eb1e samego. Przy.1rnzanie to-pięk
ne jako ideał-zawsze chyba ideałem. 
tylko pozostanie, bo trudno przecież 
:!!ercu miłość nakaeywać, gdy natomiast 
zawsze uledz możemy wymaganiom 
zdrowego rozumu. 

Jako taką inteligentną prac~ 
przedstawił prelegent w dalszyru cią
~u odczytu swego: byt i działalnośc 
kooperatywy. Dowiedzieliśmy się o ca
łym szeregu wielJdch mstytucji koo
peracyjnych w rót.nych punktach 
Europy i Ameryki, które, umiejętnie 
kierowane, prosperu1ą nad wyraz 
świetnie, stanowiąc, w okresie działa
nia S\\ ego, prawdziwe błogosławień
stwo dla całe1 okolicy, Jdóra w nie-

jednym. wypadku, przed zaprowadze
niem systemu kooperacyjnego, eko
nomicznie obraz nt\jgorsze1 nędzy 
przedstawiała . 

Tak działo się n. p. w Reggio, 
na południu Włoch, gdzie obecnie, 
po 19 Jatach działania kooperatywy, 
miast głodu i strajków, dostatek pa
nuje i zadowolenie ogólne. 

Koopnatywa podnosi dobrobyt, 
niwecząc tyranię .kapitalu. A uogól
nieniem swym bynaimniej nie pocią
ga ona zn sobą szarzyzny i jednosta1-
11ości życiowei, zan1lrn ducha i zmy
słów dla piękna: dowodem tego może 
służyć Dan a, którei byt społeczny 
obecnie caJy prawie polega na syste
mach kooperacyjnych, a 1ctóra jed
nak kroczy bynaimnieJ nie w osta
tnim rzędzie pochodu cywilizacyjne
go narodó\\, dając światu ludzi, jak 
Andersen na polu Jitert.tury. Thor
waldsen na polu rzeźbiarstwa itd. 

Zrzeszenie stwarza potęgę. Ta· 
kiego zrzeszenia na polu ekonomicz
nem brak nam właśnie, nie mamy 
centralizacji .kapitału, brak nam rów
nież wielkiego, chociażby milionowe
go conu1mnieJ rozmachu, .jakim po
szczycić się może n. p. Anglja, ta 
kolebka kooperatywy. 

A Jednak-nazwiska jak Staszyc, 
księżna Jablonowska, rani Kierbec i 
in„ miJjonowe iegaty jednostek tych 
na cele koo peracy.jne, służyć nam 
winny za rękojmię, iż mamy już w 
społeczeństwie naszem zrozumienie 
i dobre chęci dla celów tak lrnniecz
nych. Zrzeszeme na podłożu ekono
micznem-to winno 11am być iedno z 
pierwszych wymagań doby obecnej. 

W prelekcji swej mówca dosko
nale i jasno wyraził swe tendenoje
propagandę dla idei kooperatywy.Pan 
Solrnłowski, to działacz, J{tórego ser
ce i umysł zawsze otwarte są dla 
ludu naszego, potrzeb Jego cielesnych 
i duchowych. Umie on jako taJd 
przemówić zawsze z serca do sercn . 

J. 8. 

Joanna d 1Arc. 

Preleke-ja p. Funek- 1,„enfano. 

Wygłoszony, w ubięgły piątek, 
w sali techników, staraniem ruchli
wego oddziału łódzkiego „Alliancs 
FranQaise", odczyt znakomitego hi 
storyka francuskiego p. Funck-Bren
tano, o Joannie d'Arc, miał wszystkie 
cechy prelekcji świetnej jak pod 
względem treści, tak i pod wzglę
dem formy. 

„Dziewica Orleaflska", zbawczy
ni swej ojczyzny, którei 500-letnia 
rocznica urodzin przed dwoma wy 
padła laty, z włościańskiej pochod?i i
ła sfery, a zrodzona we wiosce Do
mremy w W o gezach, od dzieciństwri 
odznaczała się czystością obyoza7ów, 
prostotą i pracuwitością. Ogromnie 
pobożna, często wpadała w ekstazę, 
z której zrodziła się głęuoka wiara 
w swe posłannictwo dziejowe: urato 
wania przed najazdem ang 1 ków i 
sprzymierzonych z nimi buq •.11•1ami 
ojczyste) ziemi. Idąc za głos en. świę
tego Michała i święte) Katarzyny, 
przy pomocy kapitana Roberta de 
.Baudricourt, przedostaje się w prze
brantu na dwór delfma, pótniejszego 
Karola VII, przebywającego w Chi
non. Dzieje się to podczas oblężenia 
Orleanu. Joanme udaje się przekonać 
delfina o wysokości swe) misji. Na 
czele małych oddziałów, których 
natchnęła od wag4 i pokrzepiła na 
duchu, odnosi nad najeźdźcami sze
reg świetnych zwycięstw i wreszcie 
koronuje delfina w Reims (1429), 
wieńcząc tern swe dzieło. Na rozkaz 
króla musi odstąpić od dalszego o
blężenia Paryża, podczas Jrtórego zo
stała ranna. Zniech~cona intrygami, 
udała się z pomocą oblężonemu Com
pićgue i tam zdradzona, być może 
przez swoich, wpada w ręce burgun
dów, którzy oddają ją anglikom. 
Joanna d'Arc uznana zostaje za he
retyczk~ i czarownicę; werdyktem 
trybunału księżowsJi:iego, któremu 
przewodniczył biskup Piotr Cauchin 
r. Beauvais, skazana została, w końcu 
długiego i wstrętnego procesu, na 
śmierć i ginie na stosie w Rouen 
(1481), mimo swej śmiałej i gorącej, 
choć pełnej prostoty, o bronie. 

Joanna d'Aro, personyfikac1a po
pular[Jego patriotyzmu francuskiego, 
które1 pamięć czczona jest corocznie 
w całe1 Francji s1eregiem mszy, od. 
prawianych przez to samo ducho
wieństwo, .które Ją na śmierć skazało, 

ornz wywieszaniem różnokolorowych 
flag i lampionów, jest iedną ze św1at
łyeh postaci historii Prancji. Dzieio
pisarze zgodni S'\ już, w ostatnfrh 
czasach, co do przebiegu sam,Hh 
wypadków- Różnią się iednak w tło
maczeniu mot.vwów i pobudek postę
powania bohaterki. Jedni, a ci są 
większoścją, widzą w je) dziejach je
dynie obiawy histerycznej egzal
tacji. 

Sumienny badacz flziejów swej 
ojczyzny, p. Funck-1 .t~11tano starał 
się główuie, prostu1ąc wrn A 11iezgod
nyl}h z prawdą· sądów 1 ydu i czy
nach bohaterki i odd71Pla1n,c fakty 
historyczne od czyste1 tantnzji poe
tyckiei, wyiaśnić nam, że w czy nach 
Joanny d' Arc dopatrzeć się należy 
czegoś więcej, a m1anowicifl: głębo
kiej wiary w słusz1Jość i świętość 
swego poefannictwa, która, wraz z ie1 
skutlrnmi, w perspeJ{ty~ie historycz
nej średniowiecza, staje si~ dla nas 
zrozumiałl\. 

Odpowiadając jednemu ze spra
wozdawców warszawskich, który po
wstawał przeciw „staraniu się wytło· 
maczenia psychiki bohaterki, gdy jej 
czyny mówią za siebie głosem tak 
donośnym, p. Brentano podkreślił 
naiprzód, że iest to obotyiązkiem hi
storyka, a po wtóre, że postać Joan
ny d'Arc 7'yskuje tylJrn na tern. 

W pięknei podany formie od
czyt wytwornego „conferencier'a", 
tchnący poezią i gorącem miłowa
niem przedmiotu, urozmaicony został 
odczytaniem nieJ{tórych wyiątków z 
pamiętnika „Dziewicy Orleańskiflj", 
oraz iłui:;trowany artystycznie wyko
nanemi przezroczami, odtworzonemi 
z fotografii barwnych, a obrazujących 
w znat:zne1 części miejscowości, zwią
zane w ten lub inny sposób z dzieja· 
mi świętei, wielkie] „liberatrice", jak 
ją naród trancuski nazywa_ 

Talent lrrasomówczy prelegenta, 
poparty żywą, a tak galiiską gesty-
1.rnlacją, znany iuż w Łodzi, bowiem 
panu F. Brentano przypadła w udzia
le, przed dwoma i pół rokiem, ina u . 
guracja odczytów „Alłiance FranQai-
3e" w Łodzi. I tym razem. zaja,śniał 
on w całe.i swej potędze, zysku)ąc 
gromki i serdeczny, z głębi idący 
serca, wdzi~czny oklask publicz 
n ości. 

J. B, 

Jłowy kierunek pisma. 
-§-

„ R ó 1 n i k Hrubieszowski". 
J,'u;utyqodmk. Redaktor lY. Kiesewether. 

Prenumerata Rub. 3.-. 

Do niedawna „Rolnik Hrubieszow
ski" było to jedyne pismo prowin
cjonalne rolnieze, specjalne pod kie
runkiem znanego z prac naukowych 
agronoma Janiszewskiego. Od No
wego Roku jednak pismo to prze
szedłszy pod redakcię Wiktora 
Kiesewethera, wprowadziło na łamy 
swoje zagadnienia ogólniejszej natu
ry, jak z zakresu spraw miejsco
wych tak i ogólnie kulturalnych . 

Redagowane bardzo starannie i 
zawdzięczając ofiarności swego wy
da wcy, pismo to zresztą jest jedy
nym polskim organem w granicach 
dzisie jszej guberuji Chełmskie.j. 

Sądzimy wię0, że może i powin
no by zainteresować szerszy nasz o
gół. 

Dodamy, ze na redakcję „Rolni
ka Hrubieszowskiego" już nałożono 
karę administracyjną 500 rub. za ar
tykuł - wyżej wspomniane) „szer
szej treści'" - pod tytułem „Zagad
ka rozwiązana'" pióra Eug. Sokołow
skiego. 

Z sali obrad. 
Ze Zwiąku robotników 5 re• 

botnic prz ·myału włók· 
nisłego. 

Wczoraj, w lokalu własnym przy 
ul. R~dwańs.kiej .M 9, odbylo ei~ o
gólne roczne zebranie delegatów 
Związku zawodowego robotników i 
robotnic przemysłu wJóknistego. 

Przybyło na zebranie 9 delega
tów oddziału pabjan1ckiego, mianowi
cie pp. A bzczakowski, R. Chmiel-

niczak, R. Olejniczak, A Nowak, J 
Węgie.rski, T. Luboński, K. Sule1, T. 
Oberle, Jeden p. GC>ttel z Zawiercia, 
prócz 12 delegatów mieiscowego od
działu i członków, przybyłych na ze
branie z głosem doradczym. 

Po zagajeniu zebrania przez 
przesa zarządu p. S. Sobolewskiego, 
na przewodniczącego powołano dele· 
gata z Pabianic p. A. Szczerkowskie
go, l{tóry ze swej strony na asesorów 
zaprosił p. R. Jędrzejewską, oraz pp. 
Ole111iczalrn, Chmielniczaka i Tra
czyńskiego, sekretarzami byli pp.: 
GC>ttel z Zawiercia i Waleryi:.iak. 

Przewodniczący odczytał porZI\• 
dek dzienny zebrania, który zatwier
dzono. 

Nnstępnie odczytano sprawozda
nie z dotychczasowej działalnośoi 
zw1ązlrn za czas od 7 grudnia 1918 
roku do eh wili obecnej, stwierdzajl\
ce pomyślny rozwój związku. 

Zn twierdzono nowe dwa oddzia· 
ły, w Pabianicach i Zawierciu, i upo
ważniono zarząd, do otwierania od
działów w gub. piotrkowskiej, gdzie 
tego zajdzie potrzeba. Przedewszyst
.kiem postanowiono otworzyć oddział 
w Zgierzu, gazie podięto 1uż starania 
o odnośne pozwolenie władz. 

Odczytane przez p. GC>ttela spra· 
woZf1anie z działalności oddziału w 
Zawierciu, ot.wartego w dniu 4 stycz. 
nia r. b, wykazu ie do dn. 2~ b. m. 
52 członMw, do kasy wpłyn~ło 100 
rb. 10 .kop„ wydatkowapo na koszta· 
organizacyjne 57 rb. 44 kop. · 

Sprawozdanie oddziału Pabjanio
kiego, otwartego również 4 stycznia 
r. b. do dnia 7 marca wykazuje 21s: 
rb. M .kop. w dochodach, wydatkor 
wano 43 rb. 88 kop., przelano do .ka
sy centrali łódzkiej 41 rb. 76 kop. w 
Jrns1e związku pozostaje 132 rb. 92 k. 
Dowodem rozwoju oddziału związku 
Jest fakt pozyskania w ciągu 10 ty
godni 210 członków. 

Celem regularnego inkasowania, 
składek, powołano 9 poborców. 

Oddział łódzki od dnia 7 grud
nia roku ubiegłego do 1 marca mia~ 
dochodów 478 rb. 95 kop„ wydano 
874 rb. os kop., pozostaje 104 rb. 87 
kop. 

Członków liczy 306. Związek nie 
podeimował dotychczag ważmejszych 
spraw znaczenia ogólnego, jak łago-
dzenie zatargów ekonomicznych, wy
S7.Uki war1ie zajęcia pozostaiącym bea 
pracy człoukom itp. Załatwiano na 
razie sprawy bieżące, administracyj
ne. Poruszono kwesti~ robotników 
polskich, należących do niemieckie ... 
do stowarzyszenia robotników i ro
botnic w.vznania chrześcjańskiego 
przy ul. Głównej. Do Tow. tego na, 
leży wielu robotników i robotnic 
przemysłu włóknistego. Tow. to pro-· 
wadzone Jest w duchu wyłączni&. 
niemieckim, w niemieckim język~ 
prowadzone są obrady i księgi, za
tem. robotnic) polacy winni zapisy· 
wać się do polskie.go związku, celem 
prowadzenia wspólne) i owocnei pra
cy na polu zrzeszenia się zawodowe
go i kulturalnego. 

Sprawy zapomóg referował p. 
A. Szczerkowski. Uchwalono nast~ 
pujące trzy rodzaje zapomóg, posta
nawiając przytem, aby członkowie, 
którzy zarabiają srednio do 4 rb. M 
kop. tygodniowo, opłacali zni~on~ 
składkę członkowską, w wysokośar 
zamiast dotychczasowej !O-kopiejko
wej, tylko 6 kop. tygodniowo. 

· 1. W 1oypadku utraty pracy. 
Członek ma prawo do korzysta. 

nia z zapomóg w wysokości równe) 
dla wszystkich członków. Wy!!!okoś6 
i czas wydawania zapomogi oznacza 
liarząd główny w Łodzi. Wypłata za
pomogi rozpoczyna się w drugim ty
godniu bezrobocia, je~eli robotnik 
iest członkiem związku od 6 mie ... 
sięcy. 

2. W raeie przymusowego brab 
praC11. 

Członek, nalezący do związku oó. 
6 miesi~cy, ma prawo do zapomogi 
w wysokości: I kategorja, opłaca.if\CY 
fi kopiejkowe składki tygodniowej -
2 rb. 50 kop.; II kategorja, opłaoa1ą
ey IO kop. składki - 8 rb.; III kat•
goria, opłacająey 16 kop. składki -
8 rb. 60 kop. i IV kategoria, opłaca
jący 20 kop. składki - 4 rb. tygod
niowej iapom.ogi w oi(łgu 6 tygodm, 
licząc od drugiego tygodnia utraty 
pracy. Na wypadek powtórnego bra· 
ku pracy w tymże roku, członek mti. 
prawo do powtórnej zapomogi, .je<i.
nakte pod tym warunkiem, aby o~ól-
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-------------------------------· 
na liczba tygodni zapomogowych nie 
przeluoczyła 10 w ciągu jednego 
roku. 

Chorzy, pozostali bez pracy, po 
wyzdrowieniu uważani SI\ za bezro
botnych. Członek, który bez wa~niej
szej przyczyny odrzucił proponowaną 
rou pracę, lub utracił .11\ z własnej 
winy: za pijaństwo, kradzież towa
zów i t. d. - traci prawo do zapo
mogi. 

9. Zapomogi w raeie wy;atdu w po
wu7ciwaniu pracy. 

Jeżeli c~łonek nie może znale:tć 
pracy na miejscu i zapisany jest do 
zwij\zlrn od 8 miesięcy, to ma prawo 

. rlo ~apomogi w wysokości kosztu bi
,letu III klasy, oraz óO kop. _na dobę 
strawnego, przez czas przejazdu. Jed-
nakże zapomoga ta udzielani\ będzie 
tylko za kaMorazowem zezwoleniem 
zarządu lub biura pośrednictwa 

,pracy. 
Co do pierwszej kategorji zapo-

móg, niektórzy członkowie byli prze
, oi wni równemu określeniu normy za
pomóg, wobec czego wniesiono jako 
protest rezolucję treści nast~pu jącej: 
.stojl\C na gruncie idei równości we 
.wszystkich przejawach życia robotni
~zego, my, delegaci, protestujemy 
,przeciwko uchwale, powzięte) na ze
:braniu członków w Łodzi, ma,jącei na 
eelu podział klasyfikacyjny zapomóg, 
wychodząc z założeuia, że podobne 
uchwały wprowadzajl\ rozłam i de
zorganizacj~· pomiędzy klasą robotni
czą, która obecnie nie jest jeszcze 
należycie ziednoczoną i zsolidaryzo
wani\. Podkreślając niedemokratycz
ność projektowane.) 1dasyfikacii za
pomóg, zaznaczono, iż wszyscy lu
. dzie, bez względu na ich stan ma-
terjalny jednakowo są zbudowani 
i organizm zarabiającego mniej czy 
więcej wymaga jednakowej ilości po
karmów. Wobeo praw natury wszyscy 
jesteśmy równi". 

Zgodnie z powyższą rezolucją, 
wniosek klasyfikacji pierwszej kate-

1 gorji zapomóg upadł i przeszedł 
wniosek równych zapomóg dla wszyst
kich. 

Co do taktyki związku w chwili 
obecnej, to opierając si~ na praktyce 
i doświadczeniu międzynarodowei de
mokracji robotniczej, zebranie stwi~r
dza, że związek w całilm swem po
stępowaniu musi siQ kierować prze
dewszystkiem zasadami bezpartyjno
ści. Tylko broniąc nieugięcie wszy
stkich potrzeb i zadań robotniczych 
związek może wypełnić zarówno swe 
zadania bezpośrednie, mianowicie 
pvdniesienie dobro bytu rzeszy ro bot
niczej, jak również przyczynić się do 
wszechstronnego wyzwolenia prole
tarjatu na irmych polach, zwłaszcza 
u nas, gdzie przemysłowcy korzy
staj~ z całkowitej wolności organi
Hcji dla obrony swych interesów, 
podczas gdy robotnicy są pod tym 
wzgl12dem ograniczani. 

Przeciw potężnym klasowym or
ganizacjom przemysłowców skutecz
nie mogą wystąpić tylko te związld, 
które są przemkulęte do głębi du
{)hem twardej i nieugiętej obrony in
teresów robotniczych i stojące na 
stanowisku ideologji robotmcze1. 
Przyznając ZWH\zkom zawodowym ol
brzymią rolę i znaczenie w życiu i 
walce klasy robotniczej, nie należy 
nigdy zasklepiać się w ramach krót
Jrnwzroctinej praktyczności. Prze
ciwnie, organizacja zawodowa .wtedy 
tyłki spełni całkowicie swe zadanie, 
gdy etanie się jednym z potężnych 
środków emancypacji proletarjatu, 
gdy nie zerwie z całokształtem wy
'lwoleńczych dą~eń robotniczych. Sil
ny zwią2ek robotników wpływa ła
godząco na nieuniknione zatargi 
pracy z kapitałem. Przemysłowcy, 
mając do czynienia z organizacjami 
robotIJiczemi, skłonniejsi są do po
kojowych ustępstw, C'zego dowodem 
mote słu~yć zagranica". 

W końcu podkreślono koniecz
ność prowadzenia równolegle z całą 
działalnością związku, działalności o
światowej i umoralniającej przez po
popieranie czytelnictwa, urządzanie 
odczytów, walk~ z pijaństwem, sta
ranie o etyk~ członków i przestrze· 
ganie przez nich godności ludzkiej. 

W budżecie na rok bieżący nie 
ustanowiono stałych cyfr, lecz upo
ważniono nowy zarząd do przyjmo
wania, oraz wydatkowania sum pie
niężnych według potrzeb związku, 
stosownie do posiadanych środków. 
Do ~arqdu zostali powgł&J\l iw.: 1L 

Marczewski, prezes, F. Walerysiak, 
wice-prezes, Modrzejewski jako se
kretarz, Bocianowski pomocnik se
kretarza, skarbnik Chrzanowski, za
stępca skarbnika Lenartowski, człon
kowie zarządu p. JędrzeiewsJca, oraz 
pp.: Sobolewski, Dunkiel, Szudrowicz 
i Szustęr; zastępcy pp.: Górecki, 
Dziuba i Jurkiewicz. Do komisji re 
wizyjnej weszli pp.: T. Troczyński, 
Chruścik i F. Ruta. 

Postanowiono utworzyć prz~· 
związku biuro pośrednictwa pracy, 
ażeby robotnicy nie wystawali pod 
murami fabryk, co ubliża ich godno 
ści. Zobowiązano zarząd do poc-zy 
nienia starań o pozwolenie na utwo
rzenie przy wszystldch oddziałach 
zw1ązlrn czytelni i bibljotek do u
żytku członków 

Sprawę wydawania własnego or
ganu na razie uznano za niemożliwą 
do wprowadzenia. w czyn, ze względu 
na zbyt małą Jeszcze liczbę człon
ków. 

Na zebraniu zapisało się wielu 
nowych członków. Zebranie, . wyzna
czone na godz. 10 rano, zamkniete 
zostało o godz. 8 wieczorem. (k) 

-§-
z fola a·"anien. 

W czora.j wieczorem, w lo k11.lu 
własnym, przy ul. Spacerowej M 84, 
odbyło się ogólne roczne zebranie 
członkiń Tow. „Koła Panien". Zagaiła 
obrady prAzesowa, p. S. Przedpełska. 
na przewodniczącą powołano p. Z, 
Robakowsl<ą, która zaprosila na ase
sorki pp. Przedpełską i Snajównę, 
sekretarzowała p. Jarzębowska. 

Ze sprawozdania za rok ubiegły 
widać, iż Tow. stale si~ rozwiia, 
członków liczy 80, majątku 2,348 rb. 
85 kop. Tow. utrzymuje swym kosz
tem szwalni~, w której 7r> dziewcząt 
uczy się kroju, hattu, oraz wyrobu 
guzików. 

Zarząd Koła urządzał przytem 
pogadanlci ogółno-kształcące i facho
we, prowadzone przez specJalną nau
czycielkę. 

Dla zasilenia funduszów Koła, 
urządzono bal doroczny, przedstawie
nie teatralne w teatrze Polskim oraz 
w kinematografi e „Luna". 

Wpływy za rok 1913 wynio51ły 
2,664 rb. 83 kop., w tem dochód ze 
szwalni 316 rb. 60 kop.; wydatkowa
no 2,664 rb. 33 kop., w tern 56 rb. 
zapomóg. 

Projekt budżetu wydatków na 
rok bieżący zatwierdzono w sumie 
1,900 rb. 

W końcu przeprowadzono wybo
ry, wskutek Jctórych do zarządu we
szły pp.: W. KarwowsJca, M. Szna
jówna, A. Briulrnnhaftówna, Z. Ga1e
wiczówna, E. Finsterówna, 'l.J. Herman
sówna, Z. Jarzębowska, L. Miksówna, 
J. Mrozińska, S. Przedpełska, z. Ro
bakowska, M. Stodołkiewiczówna i Z. 
Wagnerówna. Do komisji rewizyine1 
weszli pp .• Eckerkuns, S. Goebel o.raz 
J. Szymanowski. (K.) 

1'rzeasławie71ia 
ata 71aszyc~ af>one71łow. 

Na dwudziesta dziewiąte z rzędu 
przed::it.awienie dla prenumeratorów 
naszych, .które odbędzie si~ 

we środę I 1t wietma r. li. 
w teatrze przy ul. Konstantynow~kiej 
M 16, wybralismy najnowszą farsę w 
3-ch aktac.h Fr. Arnolda i E. Bacha, 
w opracowaniu L. Sliwińskiego p. t. 

Hiszpańska Mucha 
· Bilety na to wielce interesuiące 

przedstawienie nabywać można w 
administracji pisma naszego. 

Ceny miejsc następujące: 
Loże 
Kl'zesla 1, 2 i 8 rząd 

• . ~, 5, 6, 7 i B 
• 9, 10, 11, 12 i 18 
• 14, 15 i 16 
• 17 i 18 
• 19 i 20 

Balkon 1 rz. 
• 2 i 8 
• 4 i 5 
„ 6, 7 i 8 

Galcrja numerowana 
nienumerow. 

1. 96 
65 
i O 
42 
87 
32 
27 
H 
ao 
26 
20 
2i 
10 

Jutro odbędą się bez-
płatne . 

p rady prawne 
w redakcji "aszeso pisma 
od godz. 6 do 7 wlecz. 

Kronika. 
-.-::: (k) Nowa stacja telafo„ 

nów lin~i Lódź-KaRisz. Przy ul. 
Zgierskie) nr. 24 na Starem mieście, 
w cukierni p. Hutnika, urząd:zony zo
stanie w przyszłym tygodniu dodat· 
Jrnwy a pa rat 1inj1 telefonicznej Łódź
Kalisz. Mieszkańcy Starego miasta, 
Bałut i Radogoszcza, oraz osoby, 
prze j eżdża ) ące pociągami kolejek pod
miejskich, będą mieli możność korzy
stania z tego aparatu, podług taksy, 
otow1ązu ; ącej na poczcie głównej. 

Linia telefoniczna Łódź-Kalisz o
bejmu1e stacje telefonów Pabianicll, 
Łask, Zduńską Wolę, Sieradz, Kalisz 
I miejscowości wchodzące do sieci 
abonentów stacji kaliskiej. Za wywo
łanie do aparatu rnie)scowego adre
sata, pobieraną będzie przez oddział 
staromiejski opłata w wysolcości 15 
kop. w stosunku za jedna wiorstę 
odległości. Za rozmowę trzyminuto
wą z Pab1amcami i sąsiedniemi mia
stami, opłata wynosi 30 kop., z KJ\li
szem 50, <Jalszemi stacjami 1 rb. 

- (k) f rz1jazd Lindleya. Inż. 
Lindley, twórca proJe.ktu lrnnalizacil 
i budowy wodociągów w Łodzi, w 
połowie kwietnia · przyb~dzie do na
szego miasta celem wzięcia udziału 
w posiedzeniu .komitetu budowy lca
nalizacji i wodociągów i w Stow. 
techników wygłosi odczyt o kanali
zacji i wodociągach w Łodzi. 

- (7) Sprawy szkolne. Na
czelnik łódzlciej dyrekcii naukowl}j 
polecił przemianować niemiecką szko
łę miejsl!ą w Karolewie na szkołę, 
dla dzieci bez różnicy narodowości 
p. n. „Karolewska szkoła ogólna." 

- \r) Z sądownictwa. Kan
celaria wiceprolrnratora 1 łódzkiego 
rewiru przy piotrkowsldm sądzie o-
1uęgowym, Korszun-Osmołowsklego, 
mieści si~ obecnie przy ul. Ekateryn
burskiej M 20. 

- (r) Osobiste. Łodzianin, p. 
Aleksander Bornstein, ukończył z 
odznaczeniem wyżs7.y Instytut Han. 
dlowy w Kolonji. 

(:) Konkurs. Ministerjum 
rolnictwa ogłosiło konkms z nagrodą 
rb. 6,000 na maszyn~ do obróbki lnu 
na włókna, bez moczenia w wodzie i 
suszenia na słońcu dla oddzielenia 
gór u ego ły Jrn. 

= (k) Rursy fachowe dro• 
gistów. Wczoraj wieczorem, w lp
kalu przy .ulicy Piotrkowskiej N2 6~, 
Stow. wr.a}emnej pomocy pracowm
ków składów aptecznych urz&dziło 
dla swych członlców tachowy odczyt 
o chemii wygłoszony przez profesora 
chemii K. Spieszyńskiego. 

- (r) Sprawoz anie z pre• 
miery. Z powodu późnego zakoń
czenia wczoraiszej premjery w teatrze 
Polskim, sprawozdanie z „Królewskie
go Jedynaka", Lucjana Rydla, zamieś
cimy w numerze jutrzeiszym. 

(le) Kur ... u rysun .~ owe dla 
stolarzy. Zarząd zgromadzenia 
ma jstrów stolarsl<lch m. Łodzi posta
nowił urządzić .kursy rysunkowe dla 
terminatorów. 

Sprawa prowadzenia kursów za
decydowaną zostanie ostatecznie na 
ogólnem zebraniu majstrów stolarzy 
we czwartek d. 2 kwietnia r. b. w 
lokalu Resursy rzemieślniczej przy 
ul. Widzewskiej nr. 117. 

= {r) Ze Stow. majstrów 
fabrycznych. W sobotę, dnia. 
28 b. m., o godzinie 8 i pół wieczo
rem, w lokalu własnym przy Nowym 
Rynku M 6, odbyło si~ posiedzeme 
sekcji tkackiej Stow. ma1strów fa
brycznych na którei, p. Z. R11.pczyń
ski, objaśniały licznie zebranym 
członkom sekcji co to jest „A" przę
dzy. Prel~gent drobiazgowo wyka
zał przy.kładami jak nalety wyliczyć 
długość potrzebnej w każdym wy
padku osnowy, następnie wagę po
trzebnej do usnucia danej osnowy 
przędzy, dalej ilość nitek jaka win
na być w potrzebnej osnowie, wresz
cie jak dojść do określenia .A• prz~
dzy, jeżeli nie jest wiadomy. Wszy
staia łe {lJ'ZV.kMy ogromnie ze.inte-

rasowały obecnych i wywołały oży· 
wioną dyskusję. Pod aiiresem pre· 
zydjum ·sekc11 napłynQl'y pytania: 1) 
jak zapobiedz opaleniu si~ czułenek'? 
i 2) jale zapobledz ucinaniu si~ Wl\t' 
ka w skrzynkach. Osoby, która 
chciałyby na powyższe pytania od, 
powiedzieć, zechcą swe informacje 
kierować puu adresem sekcji tkackiej 
przy Stow. m11jstrów tabryoznych 
Nowy Rynek M 6. 

= (k) Regulamin przytułków 
naci gowych. Zarząd chrześć. Tow. 
dobroczynności złożył policmajstrowi 
nowy regulamin przytułku noclego
wego przy ul. Cmantarnei. 

O płata za nocleg i kolac,~-ku
bek herb11t.v i porcję chleba-wynos! 
7 kop. „ G 1 1 ści" obowiązuj e trzeźwość, 
spokojne zachowywanie się i stoso
wanie do rozporządzeń dozorców. 

- (r) „Dzień kwiatka" na 
„Koohanówkę". Pozostający pod 
e~idl\ lódzlciego chrześcjańskiego 
Tow. dobroczynności, komitet zakładu 
dla umysłowo chorych w Kochanów
ce otrzymał po-zwolenie na urza.dze
nie dnia kwiatka" na rzecz tak do
niosłej, godnei poparcia instytucji, 
Jaką jest Kochanów ka, a które) bud
żet zamykany jest deficytem .• 

„Dzień kwiatka" postanowlono 
urządzić dnia 8, w razie zaś niepo
gody 10 lub 17 maia. Komitet, zgod
nie z charakterem łódzk. chrz. Tow. 
dobroczynności, zaletą.du w Kocha~ 
nówce i wogóle społeczeństwa nasze
go, składać si~ będzie z przedstawi
cieli wszystkich warstw bez różnicy 
narodowości i wyznania, mianowicie 
z osó ~ z grona pp. przemysłowców, 
kupców, obywateli, nauczycieli, leka
rzy, prawnil1ów, przedstawicieli pra· 
sy, rzemieślników i robotników. Po
siedzenia organizacyjne rozpoczną si~ 
w przyszłym tygodniu. 

Komitet organizacyjny stanowi~ 
A. Daube, ką. dziekan Gniazdowsk~ 
pastor Hadrian, K. Jannasz, H. Kin< 
derman, L. Ko~miń&ki, Ramisz, R. 
Stefanus, ks. prałat Tymieniecki, W. 
Wagner, O. Ziegler, pastor R. Gund
Jach. 

- (k) Zargon na zebraniu. 
Na ogólnem zebraniu żyd. Tow. muz.
dramatycznego „Harfa", które si~ od
było onegdai, w sali • Victoria" przy 
ul. Długie), przewodniczący zagaił o
brady w żargonie, wobec czego o
becny na sali przedstawiciel policji 
zawiesił obrady, nakazując 1e prowa-· 
dzió w _języku dla niego zrozumiałym 
- rosyjskim. Jednakże na proŚ'bt} 
zebranych, pozwolono im porozumie· 
waó siQ w !targonie, przy .)ednoczes· 
nem tło1m czeniu mów i obrad na lQ· 
zyk rosy ,::Id. 

= (k) Nowa ulica. Grono fa
brykantów i właścicieli cegielni s 
Zubardzia i wsi Radogoszcz pod Lo
dził\ postanowili otworzyć nową uli
cę, mianowicie wybrukować drog~ 
polną, wiodącł\ od ul. Aleksandrow
skiej do Polnej na Kozinach, ora~ 
wybud~wać na nowej uli~y most 
przez rzekQ Łódkę. Na nowi\ ulic~ 
skierowany zostanie przewóz cegły 
i przetworów fabrycznych z Zubar
dzia do miasta; droga do stacji kolei 
kaliskiej, przez otwarcie nowej arterji 
zostanie skróconą o 8 wiorsty. 

Na zakup kawałka placu prz~ 
rzece Łódce od strony ul. Polne), 
który połączy ul. Polną z projekto
waną nową ulicą, obywatele z ulicy 
Polnej zadeklarowhli po 26 rb. każ„ 
dy. Wobec braku funduszów na bu
dowę mostu ze środków prywatnych 
zwrócono sif2 do magistratu z prośbl\ 
o dokonanie tego na koszt miasta. 

- (k) Komisja budowlana 
zezwoliła na wzniesienie nast~p Ujl\' 
oych budowli. 

Przy ul. Tylnej M 6 przędzalni. 
akc. Tow. S. Barcińskiego, przy ui. 
Wólczańskiej .N~ 210 ślusarni mech'a, 
nicznej Karola Schweikerta; przy uL 
Piotrkowskie1 M 201-tartaku me„ 
chanicznego dla przygotowania roz· 
pałek i przy ul. Karola .Ni 11-13 n~ 
wzniesienie nowego oddziału fabry
ki firmy Kwasznera i Linderfelda. 

'""' (k) Likwidacja. Dziś wiec~ 
w lokalu przy ul. Przejazd nr. 6, od, 
będzie się likwidacyjne zebranie akcjo.. 
narjuszów tow. akc. fabryki wstążek 
jedwabnych S. Czamańskiego. Zebra, 
nie poświęcone będ7iie sprawom osta, 
tecznej sprzedaży nieruchomości. 

- {k) Za obrazę strażni• 
ka. Za obrazę stra~nika podczaro 
wypełniania przez niego obowiązkón
słuźbowxch, sQdzia pokoju skazał Jl).. 



NOWY KURJER ŁODZKI - 80 marca 

B. P. 

Emil ja z Landauów Monitzo Na 
:l:ona obywatela m. l:.odzl, 

po krótkich lecz ciętkich cierpieniach ~marłtt we Wrocławiu d. 27 b. m. przetywszy lat 61. 

Pogrąteni w nieutulonym talu: mą~ dzieci i rodzina zapraszają krewnych przyjaciół i znajomych na wypro'\ ndzenie zwłok 
we wtorek d. i:ll b. m. o godz. 2 po południu z domu przed pogrzebowego na cmentarzu tydowskim. · 731-1-1 

zefa Wrębiaka na 6 dni aresztu po
licyjnego i Gustawa Primasa na 10 
rb. grzywny lub 2 dni aresztu. 

= (o) Znalezł«J ne doku· 
menty. W wydziale ~ledczym znaj
dują się do odelmrniR zmilezione na 
ulicy, paszport na imię A brama Get
barda, ksu4~eczka kasy po~yczkowo
oszczędnościowej Józefy Rygas, ple
ni potencJa na imię W mcentego Pa
wlaka i bilety wojskowe na imi~ Jó
~efa Wołowicza. 

- (:) ~ ałarg konkure oyj. 
ny. Jan Stachura, zdun umieśrił 
swoje wyroby garncarskie na Zielo
nym rynku na sprzeda~. Nie podo
bało się to innym sprzedawcom, po
siadającym jut tam swoie kramy i 
wszczęli awanturę z intruzem, tłukąc 
mu garnki, a gdy Stachura począł 
stawiać opór, pobili go dotkliwie. 
Akcji\ .konkurency1ną kierował nieJa
ki Mosiek Szajnfeld. Przybyła na 
miejsce polic1a spisała protokuł, 
prócz tego Stachura zawiadomił o 
zajściu gubernatora piotrkowskiego. 

Wypadki. 
- (x) Ucieczka aresztan

ta. Onegdaj, w ~rodze z aresztu 
zgierskiego do Łodzi, zbiegł aresz
tant, Jakób Marcinkowski, stały 
mieszkaniec gminn Staw, w pow. 
kolskim, · zamieszkały r1a Bałutach. 
M. oskartony .jest o kradziet za ·po
mocą podrzucenia woreczka. 

= (k) ~mola na ogień. -
Dziś,o godzinie 9 minut W rano zaa
la_rmowano cz~ar~y o~~ziti:ł etraty og
mowe) ochotmcze1 m1e1sk1e1. 

Na ulicy Granicznei, od rozpalo
nego pieca, zapalHa się firanka w ok
nie, od której zajęły się sprzęty w 
mieszkaniu Anfoniego Kierończaka. 
K. wziął si~ do gaszenie po~aru, 
sr.hwycił za wiadro i sądząc, te w 
niem jest woda, chlusnął na ogień 
W wiaderku była smoła. Płomień 
momentalnie ogarnął smołę, rozlaną 
po całym pokoju. . 

Na. szczęście szybki przyiazd 
straty ogniowej i natychmiastowy 
ratunek zapobiegł rozszerzeniu si~ 
potaru. 

= (o) Przeazko~zono im. -
Dzislaj w nocy niewiadomi złodzieie 
wybili otwór w ściauie domu M 121, 
przy ulicy Piotrkowskie) i usiłowali 
dokonać kradzie~y towarów ruanu
takturowych ze składu leka Gros
landa, lecz byli spłoszeni przez stró
ta. Złodzieje porzu0iwszy przyszy. 
kowany już do wyw1ez1enia towar, 
zbiegli. 

- (k) P o 1•ameni żołnierze. 
Na u1. Krótkiej przy domu M 8, na 
Bałutach, urlopowani żołn i erze, 24· 
letni Ilja Kozienowcew i Wasyl Opar, 
25 lat, w stani~ pijanym wszczęli 
kłótnię z nożowcami bałuckimi. Z 
kłótni przyf'lzło do rozprawy no~o
wej,. w któreJ tołnierze zostali pora
rnem notami. 

Jednego z nieb, Opara, w stanie 
ciężtdm odwieziono do szpitala woj
skowego na ul. Zakątną. 

- (1{) ~amobóJstwo. Przy 
ul. Cegielniane) pod 120, otruł się 
16 Jetrn Stefan Kaczmarek. Lekarz 
stw1er dz ł .JUŻ t:' Hm 2 f! OD 

= (o) Uprzejm r złodz"ej. 

znaleziono skratlziony Sus?.ko portfel d~ie w gmachu M. Kleczewskiego 
weksel i dokumenty, oraz kartkę na przy ul. Strykowskiej. 
której złod~iej wypisał, że zwraca ·-=- (z) Kradzież pieniędzy• 
papiery, pieniądze za~ pozostawia so- Wezoraj w godzinach rannych, z 
t>ie „za fatyr-ę". mieszkania Jana Mirowskiego, w fa-

- (o) MasPwe sam„bojstwo wilijnym domu marjawickim w Zgie
W sobotę około godz. 9 wiecz. w do- r~u na Przybyłowie, niewykryci do
mu Ni 126 przy ul. Cegifllniane1 usi- tąd złodz i A j e skradli z komody 180 rb. 
łowali popełnić ssmobójet.wo Stefan = (x) Koniokradztwo w O• 
Kaczmarek, 17 lat, Helflna Pacholec, kolicy. Mateuszowi Sewozynkowi 
16 lat, Frar.ci13zka Zdunew, 16 lat i w Kamieńsku skradziono w tych 
Julia Zaręhn, 16 lat, robotnicy fa- dniach parę koni, a trzem jego sąsia
uryczni i w tym celu wszyscy wypi- dom-wozy, chomonta i t. p. 
li kwasu karbl)lowego. - (tb.) Z Tomaszowa dolio• 

KacznrnreJ{ natychrr.iast zmarł, szą1 Dla zasilema skromnych fun
do pozosta.łrch zaś samolió ców wez- duszów miejscowej polskiej szkoły 
wano lekarza Pogotowia, który udzie- lrnndlowej „Koło popierania młodzie
lił lm pomocy. 'ty szkolne;" z adw. Morsztyukiewi-

Zyciu denatów nie grozi niebez- czem na czele urządziło koncert. Ja-
pieczeiistwo. ko wykonawcy zaproszeni zostali: 

W celu wyjaśnienia priyczyn te- prof. Harcewic:1; i p. Lachowska, to 
go samobójstwa policja prowadzi do- tet program i wykonanie nie pozo-
chodzenie. stawiały nic do tyczenia. 

= (k) Z głodu. Na ul. Dziel- · Wieczór udał się znakomicie. 
nej obok nr. 8, upadł na ulicy w Kasa szkoły zyskała ok o ło 1,ooorb. 
stanie ogólnego wyczerpania sił, z = (s) Z Piotrkowa donoszą: 
choroby i głodu, 40-letni robotnik mieszkaniec Łodzi niejaki Loba wez
bez zajęcia Nucbim Sol!=: .ld. wany był do Piotrkowa w celu kup-

= (li) Pod windą. Przy ul. na restauracji. W hotelu Polskim 
Piotrkowskiej, w Grand-Hutelu, spa- oczekiwał na niego właściciel restau
daiąca winda przygniotła 50-letuiego rac)i wraz z dwoma pośrednikami. 
robotniłrn Józefa Kamerd,yna. K. od- Rozpoczął się targ i ostatecznie L. 
rn~sł zgniecenie żeber i ogólne obra- nabył restauracię za 2,600 rb„ które 
1enia. wewnęt.rzne. wręczył poprzedniemu właścicielowi, 

= (k) bójka w restauracji. wkrótce Jednak zażądał od tego 
Dziś, około godziny drugie) po pół- ostatniego zwrotu pieniędzy, oświM
nocy w restauracji przy ul. Sredniej czaiąc, iż do chwili wejścia w rze 
nr. 130, w bóice po piianemu robo- czywiste posiadanie restauracji, po
tnicy: Julian Bułdyga i Tomasz Ga- winny ono . znajdować się w r~kach 
zowski po1rn1 eczeni zosfaili butelkami trzeciej osoby. 
w głowę i ręce. Wszystkicl1 .zabrano Ządaniu L. stało s ię zadosyć, 
do 3 cyrkułu, gdzie r anny'.}h opa- lecz kiedy po wyJściu sprzedawcy i 
trzył lekarz Pogotowia. pośreduików obejrzał wręczoną mu 

= (k) Rozprawa no:łowa. paczk12 banknotów, to z przestra
Na Zielonym Rynku 25-letni robotnik cllem przekonał się, te paczka z ze
Adolf Bra jer, w bóJce ulicznej ranio- wnątrz tylko wypelniona jest praw
ny został nożem w twnrz. dziwemi asygnacJami, wewnątrz zaś 

= (k) Przy pracy. W fabry- zna;duje się papier. 
ce przy uL Nowo-~arzewskie1 nr. 03, L. natychmiast zawiadomił o po
robotrnca Władyslawa Zawardzińska, wyższem policJ~ i sprzedawca wkrót
przy pracy na maszynie, okaleczyła ce został aresztowany. W spólnicy 
prawą rękę. jego ukryli się. Pieniądze L. otrzy-

= (o) Na gorącym uczyn• . mał z powrotem. 
ku. Zatrz,y mano niflJakiego Kon- = (s) Ze Zduńskiej Woli do
stantego Lewandowskiego, który noszą: Na. stacji wpadł pod pociąg 
skradł ze stajni Izraela Blasa przy IS-letni Mejerowioz. Pociąg formal
ul. Wesołej nr. 9 uprząt i zamierzał nie przepołowił go. 
zbfodz. 

- W sklepie Ity Proczman przy 
ul. Zgierskiej nr. 106 zatrzymano 
znaną złodz1e i kę Mar i annę Wojcie· 
chowską., która skradła sztukę to
waru. 

- (o) Znaczne kradziej:e. 
Z mieszkania JaJcóba Teplera, przy 
ul. Wschodniej nr. 74 niewiadomi 
złodzieje, skradli garderobę, wartości 
480 rb. 

- W czo raj wieczorem, do miesz
kania Joska Szancera przy ul. Alek
sandryjsk10j nr. 6, za pomocą wy bi
cia szyby w oknie dostali się zło
dzieje i skradli różne rzeczy, warto
ści 400 rb. 

Zamlejscow•. 
:z:: (x) Wycięty las. Wyr~b 

dzia~u lasu zgierskiego, położonego 
pom tttdzy prawą stroną szosy a 
Chełmami, wczorai ukończono i pnie 
po w,yciętycb. drzewach niezwłocznie 
wykoµaao. Obecnie na miejscu, gdzie 
do rne~awna w cieniu drzew odby
wały s1~ w porze letniej liczne zaba
wy, rozciąga się wielki szmat pola 
z pozostaw10nemi tu i owdzie suszka
mi i drzewami nasiennemi. 

Ze sceny i estrady. 
Teatr Polaki. 

We wtorek, arcywesoła komedja 
w 5 aldach M. Bałuckiego p. t. .Gę
si i Gąsld". 

W środę, - koncert na dochód 
Tow. oświaty im. Sienkiewicza. 

Teatr Populdrny. 
(ul. K onstantynowslra J\f2 16). 

Jutro, we wtorek, głośna sztuka 
z węgierskiego Aleksandra Brody'ego 
w tłomaczeniu znanego autora .Nie
bieskich szczytów", „Straceńców" i 
innych sztuk, Tadeusza Kończyńskie
go 19 Nauczycielka". Utwór ten ni~
zwykle silny i śmiały, na wszystkich 
scenach zdobył sobie uznanie prasy 
i publiczności, - treść oparta na 
współczesnem szkolnictwie. - Rolę 
tytułową odegra pani Wiśniarowska, 
inne wa~nie1 sze role odegrają parne: 

W tych dniact1 w te, .e Scala" 
ni ew iadomy J<1eszonko~1a0 skradł z 
.kieszeni Grzegorza Susr. Jrn, zamie
szkałego przy ul. Rl %wadowskiej 
n_r. B portfel, w którym zn ttj dowało 
13J ę 33 rb. gotówką i we l ·!'[ na sumę 
4 11 0 rlt. 

Następnego dnia do lrnncel~ rji 4 
cyrkułu policyjnego poslaniec rure j 
ski przyn i ósł paczkę, Jctórl\ mu du i 
na rogu ul. PiotrkowsJriej 1 Zawadz 
kiej ja.kiś młodzieniec. W paczce 

= (z) Fabryka mechar~icz. 
na obuwia w Zgierzu. Wkrótce 
w Z'..g1erzu otwartą zostanie fabryka. 
mechanicznego obuwia, która na po 
cz~tek ma zatrudniać około 100 ro
botników. Fa bry ka mieścić si~ bę-

Weiss, W ale wska, oraz pp.: Halicki, 
Wzorczykowski, Chaberski, Cornobis, 
Lenk, Cholewicz i inni, próby pod 
kiernnkiem p. Halickiego, dobiegają 
końca. 

Srodowe przedstawienie dla pre
numeratorów „Nowego Kurjera Łódz. 
kiego", wypełni doskonała i pełna 
humoru farsa .msz_pańs.ka mucha". 

Kronika sądowa. 
Sprawa pa•••-'•• 

Drugi wydział karny piotrkow
skiego sądu okr~gowego na sesli wy-
1azdowe' w Łodzi rezważał spraw~ 
Jana Wimiickiego, Lejzora Sza1ewl
cza, ~akóba Izraela Walda, Nusena, 
DawJda Tu~endmana i Moszka Ko
złowsldego, oskarżonych pierwszego 
o krłldzlef: towarów kolonjalnyoh w 
Łodzi na rynku Bałuckim Na 6 ze 
sklepu Izraela Jakubowskiego, a po
zostałych o kupno i przechowywani& 
krad.Łionego towaru, który odebrano 
od Kozłowskiego i Tugendmana. 

Oskarżon•go o kradziet Winnio
k ego i woźnic~ Walda uniewinniono, 
Szajewicza, Kozłowskiego i Tugend
mana skazano po 10 rb. grzywny lu~ 
1 miesląc aresztu. 

(k) 

Ofiara oiemnot •. 

Piotrkowski sąd okręgowy nt. 
kadencji w Łodzi rozwa~a.ł sprawi) 
40-letniej Fryderyki Rajman, oskarto.
nej o świętokradztwo w kościele. 

Od 10 lat Fryderyka R. miała rs. 
ny na nogach. Od znaiomych swych 
usłyszała, it rany jej zagoją się wtll
dy, gdy nogi owinie w obrus poświf2-
cany. Chcąc rad~ ową wprowadzi6 
w czyn, udała się pewnego dnia do 
kościoła katolickiego N. Marji Panny 
i usiłowała skraść z ołtarza obrus 
poświęcony, lecz zamiar jej spostrze
Mno i świ~tokradczynił) wtr[\cono do 
wi~zienia. 

Na sądzie R. szczerze przyznała 
się do winy. Sędziowie wynieśli wy~ 
rok, skazujący ją, po pozbawieniu 
szczególnych praw i przywilejów na 
cztery lata więzienia. 

(k) 

Z CYKLU 
o „DON BOUTEILLO del COGNACO 

I. 
Zył na. świecie rycerz śmiały 

don Bouteillo del Cognaco 
Co go świat okrzyknął cały 

pierwszej klasy zawadjaką.„ 
Don Bouteillo chociat miecza 

nie brał w r~ce do mogiły 
wszystkie ludy średniowiecza 

. zmusił, by mu dań płaciły„. 
Gdy szedł w celu podbijania, 

wróg poznawał go po znakti., 
te posyłał miast wyzwania 

w obóz wrogi kosz koniaku. 
Wśród popłochu wo1ownicy 

zbierali sił) wnet w okopy, 
a wypiwszy po szklanicy 

skłaniali mu się pod stopy„. 
Zamiast fanfar szklanic d~wi~ki 

brzmiały ponad okolicą, 
nie śmiał nań nikt podnieść r~ki, 

bo.„ zajętą miał szklanicą. 
Tak od miasta szedł do wioski 

Don Bouteillem rycerz zwany 
i niósł ludziom nektar boski 

u Szustowa wyrabiany„. 
Gdy wieść poszła, te rozq.aje 

koniak, Don Bouteillo hojny, 
królem go uznały kraje 

wszystkie nie chcąc toczyć wojny 
Odtąd szlachta, aby skazy 

na herbowym nie mieć znaku. 
z animuszem, weród emfazy 

stacza boje przy „ . .koniaku!„ 
2470-1 

• • • J 
.,. 
' 
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Telegramy. 
Ferment. 

PETERSBURG, 29 marca, (wł.)
W kołach studenckich i robotniczych 
ferment trwa w dalszym ciągu. 

agister historji 
PETERSBURG, 29 marca, (p.). 

W uniwersytecie pAtersburskim od
była się pierwsza obrona doktoratu 
przez kobietę, Ostrowską, na temat: 
• Historia· stosunków gruntowych na 
północy Rosji" . Praca ta została 
przedstawiona dla uzyskania stopnia 

,naukowego magistra historji rosyj
' skiej. Jako oponenci urzędowi wy
, stąpili prof. Płatonow i Presniakow 
'Jako nieurzędowi prof. A. Kaufman i 
Rajewski1. 

Wydział przyznał p. Ostrowski~j 
stopień magistra co wywołało burzli
wą owację .której część przypadła w 
udziale najstarszej s pecjalistce w hi
storii Ros1i - Jetimenkowej. 

G6ra Łowczen. 
CETYNIA, 29 marca. (wł.) Rząd 

austrjacki żąda, tytułem kompensaty 
za związek, zawarty pomiędzy Serbją 
i Czarnogórzem od stąpienia na rzecz 
Austrji góry Łowm~ en, dominuiącej 
nad portem w Kotarze (Cattaro), a 
stanowiącej ważną pozycJę strategi
czną dla całego Czar nogórza. 

RZYM, 29 (B)-(P.) „Messagero• 
omawiając dowodzenie Austrji o ko
nieczności zawładnięcia górą Łow
czen, zwraca uwagę, że urzeczywi· 
stnienie tego zamiaru zabezpieczyło
by Austrji pierwszorzędny port Cat
taro i panowanie nad Cetyn1ą, przy
czem status quo na Adrjatyku zosta
łoby naruszone z uszczerbkiem Włoch. 
Gazeta domaga się, ażeby Austrja 
podczas projektowanego zjazdu San 
Giuliano z Berchtoldem złożyła wy
raźne wyjaśnienia i gwarancJę. 

Córka hakatysty. 
BERLIN, 29 marca. (wł.) 

Pani Jounne, córka jednego z B-ch 
twórców hakatyzmu, zmarłego Ken
nenmana, sprzedała swego czasu ma
jątek swój Sierosław, w Ks. Poznań
skiem obszaru 2,800 morgów polako
wi Brunnerowi. 

Dzisie1szy „Lokal Anzeiger" do
nosi, że p. Jounne postanowiła wszcząć 
prooes o unieważnienie kontraktu z 
Brunnerem rzekomo dlatego, iż nie 

' wiedziała, że 1est on polakiem i że 
przedstawiał się jej jako niemiec. P. 

' Jounne miała równieżr dać przyrzecze
nie zarządowi Ostmarkenvereinu, że 
w razie przegrania procesu wypłaci 
tej instytucii 800,000 mrk. tytułem 
odszkodowania za nieostrożną sprze
dat majątku w ręce polskie. „Lokal. 
A'.nz.• dodaje, że J est to sprawa, któ
ra doskonale ' rozwiązałaby na ko
rzyść p. J. nowa ustawa parcela
cyjna. 

Straszna ulewa. 
LWOW, BO marca. (wł.) 

Od 48 godzin pada nieustannie ulew
ny deszcz, połączony chwilami ze 
śniegiem. Pełtwia wylała, wyrządza
jąc wielkie szkody. ·Roboty koło za
sklspienia rzeki mus iano przerwać. 
Wezbrane fał e zniszczyły prawie do
szczętnie będące już na ukończeniu 
sklepienie. 

· Karkołomne p ogusy. 
BE,RLIN, 30 marca. (wł.) 

Lotnik francuski, Pegoud, popisywał 

si~ tu wczoraj wobec niezliczonych 
tłumów. Wykonał kilka lotów głową 

' na dół z pa.sażeram i. Pomiędzy pa
sażerami zwraca powszechną uwagę 

pewna młoda panna z wyższych 
sfer. 

Cboro a papieża. 
PARYZ, 80 marca, (wł.). Kores

pondent rzymski „Matina" 11rzyięty 
został na a.udjencji przez papieża. 
Doznał on wrażenia, że papież jest 
w na7wyższym stopnm schorowauy. 
Twarz papieża nosi straszne ;.ma
miona zmęczenia i przebytych cier
pień. 

Kłamstwa n· emiecllie. 
PARY.Z, 30 marca, (wł.). Dzien

niki niemieckie doniosły swego cza
su o straceniu w Oranie pewuego 
J!.iemca z Wrocławia, Rudnika, który 
ZlHedz miał z francuskiej Legji cu-

· U~) - ' • 'tJER ŁÓD71(l - so ~r~~~-a_1_9_1_4_r_. __________________ ~.....!!:_ 

J zoziemskiej, lecz został poch wyco
ny i rozstrzelany. Obecnii:i „Matin", 
który wysłał do Oranu swego spe
cjalnego korespondenta, w celu zba
dania. tej sprawy, stwierdza, że do
niesienia niemieckie były całkowicie 

zmyślone. 

Katastrofa na morzu. 
PARY'.Li, 30 marca, (wł.). Nade

szła tu wiadomość o rozb iciu się ża
glowca „Feliks Faure.". Bliższych 
szczegółów dotychczas brak. 

Zarzuty konserwatystów. 
PARYZ, 30 marca, (wł.). Dzien

niki radykalne stwierdzają, że komi
sj3 „Rocheta" nie wykryła nic takie
go, co obciążałoby Caillaux i Moni
sa, prasa konserwatywna natomiast 
zarzuca Jauresowi, jako przewodni
czącemu tej komi~ji, że postarał si~ 

o zatuszowanie sprawy. 

Potęi:ny strajk. 
LONDYN, 30 marca. (wł.) 

W okręgu York Shire zastrejkowało 
170,000 górników. Zachodzi oba
wa, że liczba ta zwiększy się nie
bawem do 350,000 

Gr źba robotników. 
RZYM, 30 marca, (wł . ) - • Try

buna" dzis1e1sza omawia warunki 
postawione rządowi przez strejkują
cych robotników kolejowych, którzy 
żądają wyasygnowania minimum 38 
i maksimum 90 miljonów na popra
wę swego losu. 

Panuje powszechne przekonanie 
że prezes ministrów nie zdecyduje 
się obciążyć finanse takim ' wydat
kiem. W ta li 1 m razie stałby się nie
uniknionym strejk powszechny ro
botników kolejowych, którego następ
stwa byłyby dla Włoch wprQst fa
talne, zwłaszcza, że i pocztowcy przy
łączyli by się w takim razie do 
strajku. 

Dnia 15 kwietnia odbędl\ się ze
brania wydziałów robotniczych, na 
których zdecydowana będzie osta
tecznie .kwestja strejku. 

Żądanie Amundsena. 
KOPENHAGA, 80 marca (wł.).

Podróżnik i uczony Amundsen zgło
sił żądanie o wyznaczenie mu zapo
mogi rządowej w kwocie 1,000,000 
marek. Oświadcza on, że odbyte 
podróże i badania wyczerpały całko
wicie jego fundusze prywatne, tak, 
że nie będzie mógł pokryć już z 
własnej kieszeni kosztów nowej pod
róży QO bieguna ;>ółnocnego i w ra
zie odmownej odpowiedzi rządu, zmu
szany będzie podróży tej zaniechać. 

Sytuacja w Ang•ji. 
LONDYN, 30 ma.rea wł.).-Sy

tu1wja z powodu hommerulu nie zo ~ 

stała dotychczas wyj aśniona. V szyscy 
generałowie, jak również minister 
WOJDY, któriy zgłosili swo je dymisję, 
obstają przy swych zam iarach. 

Wr.zenie w Epirze. 
ATEL'-JY, 30 marca (wł.).-Pod 

Erteka bandy i Wo ' ska albańskie sto
czyły krwawą walkę z powstańcami 
epirskimi.' Swięte batal iony epirskie 
zdołaly utrzymać swoje pozycje. 

Straszne powodzie. 
NOWY JORK, 30 marcu (wł.).

Wiadomości nadchodzące z zalanych 
mit~jscowości stanów N. Jorku i Ohio 
brzmią wprost fatalnie. Rzeka "Mos
kawk wzbiera coraz bardiiej, wyrzą

dzai ąc straszne szkody, które obli
czono dotychczas 11a 100,000,000 do
larów. Albany 1 Binghampton zalane 
są calkowicie. Wszelka komunlkacja 
przerwana. 

Kobieta. eteran. 
NOWY JORK, 30 marca. (wł) -

W Quiney.x:, \'stanie Illinois pewien 
prulesor lel;arz chciał zadomonstro
\i\ ać wobec słucl1aczów 75 letniego 
weterana, któr,v odniósł w walkach 
straszne rany i rany te zabliźnity 

si~. Przy demonstracji okazało si~' 

I ' 
ze była to kobieta, która w Hl roku 
życia zaciągnęła się w przebraniu 
męskim do szeregów i walczyła dziel
nie w wielu bitwach, jakie prowadzi
ły Stany Ziednoczone. 

Powstanie w Meksyku. 
NOWY YORK, 30 marca, (wł.) 

Generał Willa wkroczył znów do 
Torreonu. Miasto znajduje się cał
kowicie w posiadania powstańców. 
Walki były bardzo krwawe. Pole
gło podcbno 4,000. . 

NOWY YORK, BO marca, (wł.) -
z Meksyku donoszą, że odbyły si~ 

tam wielkie demonstracje przeciwko 
Huercie. Policja strzelała do de
clemonstrantów i ostatecznie rozp~
dziła ich. 

Dalej donoszą, ~e pod Stampico 
przyszło do nowych utarczek z po
wstańcami. 

Aresztowanie uczestnika za• 
machu. 

LIZBONA, BO marca, (wł.) - W 
Caldas da Rainha aresztowano po
dobno jednego z uczestników zama
chu na pałac biskupi w Debre
czynie. 

Powodzie w Serbii. 
BIAŁOGRÓD, 30 marca, (wł.) -

Sava wylała, wyrządzając straszne 
spustoszenia. Z calej Serbj1 nadcho
dzą hiobowe wieści o niebywałych 

powodziach. 
Podrój: Wilhelma. 

ATENY, 30 marca. (wł.) - Ce
sarr. Wilhelm przybył wczoraj na 
Kortu i powitany został przez kró
lewslrf\ parę grecką. Przejeżdżając 

przez wody albańskie cesarz Wilhelm 
wysłał bardzo serdeczny telegram do 
księ()ia albańskiego, który zaraz od
powiedział dziękując za życzenia. 

Groźba strejku. 
LONDYN, 30 marca, (wł.). Wy

dział robotników elektrowni i urzą
dzeń elektrycznych postanowił za
strejkować, o ile żądania robotników 
tych nie będą przez .miasto i praco
dawców uwzględnione. Londynowi 
grożą mroki. 

Ofiary. 

E. i K. Wachowicz, zamiast wień
ca n·t grób ś. p. Leonarda Sztolen
werg, na bie<i.ne dzieci 2 rb. 

- Woźnica Jan, jako kar~. skła
da dla najbiedniejszych 1 rb. · 

Dr. medycyn;, 

P. B 
byly asysteut kliniki berlińskiej osiadł "' TA· 
dzi lako specialista chorób skórnych, ~1. :-· 

nerycznych, dróg moczowych, • c-;; 
metyki lekarskiej. PrzyJmuje od 8 i to!. 
do 1 i pól. i od 5 do 9 wieczór. Dla W P111~ 

od 3-ej do 5-ej osobna poczekalnia 
Krótka 4. ·~· Tel.35-35 

Dr. olyński 
uyły asystent kliniki Unwiersyt. Wrocławski> 
prof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako epe· 

cjailsta chorób uszu, nosa i gardła 

ul. Piotrkowska 89. 
Godz. przyjęć: 10-12 rano, 4-6 pp., w nit 
dzielę ód 10-12 rano. Operacje, bronchiosko· 
pja, kąpiele elektr. świetlne. 2gg-O 

SC 
ordynator azpitala Czerw. Krz7ża, 
b. ordynator kliniki uniwersyt. w Warszawi1.i 

Choro y wenerycz ·e, mocZ!:O• 
płciowe, skórne i zabiegi chi· 

rurgiczne. 
Przyjmuje od 10-12 rano i od 6-8 w, w nie • 
pziele i święta 11-1, ul. Zielona Nr. 3. 

Akuszerja i choroby kobiece 
Piotrkowska 120 tel. 31-82 

• onsor. 
Przyjmuje: od 9-11 rano i od 4-e 

po poł„ w niedziele od 11-1 

an-lą k~óra jec.hała wczoraj ostat.. 
I mm pocią~lem z Warszawy 

do Łodzi w rnc,1em towarzystwie 1 zabrała moją 

acz ę (pudełko), 
uprasza się o zwrot takowe! na ul Zachodnia 
1\2 52, Syrkis, u pani Klinglleil. 924-1-1 

Yens~onał „Savoy'' 
w Krakowie, ul. Krupnicza 22 I-p 
urządzony z komfortem i oświeti. 
elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia wy-

borowa. Ceny przyst~pne. 

c:··w-.·.?t:.'1.<11'"~~-· ·;.~f. ~ A, Xarłowski ,f//~1,1W, 'ii ' V iil • ' " _. . ,_ 0 ~ Ko~stantynowska ~. 
~. · • · We )ście przez sklep 

Eugenii" \eł. 2~ -Ol., spec1allsta wycinani& 
odcisków i wrośniętych paznogci, powróci! 
:;: zagra.nicy pnyjmu.je u siebie i poza domeID 

.Marucure i pedicure. 

Sanatorjum 0-;;·5.;.-..;;.;; 
WARSi ,\.WA, Ale.ia Szucha 9. Leczeni~ 
chorób cbirurgicznych I kobiecych.
Urządzenia wzorowe. Pobyt od 3 do i; Rl> 

dziennie Ambulatorium od 12 do L 
r20:'12-21 

O SEZONU 

'' I 

John 
wszechś" ' atOW"'l firmy 

os e I & o. .!!!1 .tonByn. 
Dostać można w lepszych perfumerjach i składach aptecznych 

Podziękowanie. 
Po uznaniu przez Izb.ę Sądową mej ;niewin~o~ci, w sp~aw~e 

o podpalenie mej fabr;y:ln, uwa.żam s.ob1e za sw1ę~y obow1ązei_r 
wyrazić serdeczne podz1ęlrnwame Czc1g-odnemu księdzu Kanom
kowi Szmidlowi i wszsstk im Szano\\nym Panom vbywatelom 
Łódzk im .którzy z całą odwagą cywilną wy j) uwiedzieli swe -prze
konanie ~ rneJ sprawie i piśmiennie stwierdzili, że "Jestem tylko 
ofiarą omyłki sądowe , w pierw~zej instancji, co też Izba 
Sądowa uznała w swym wyroku z dnia 24 b. m. a prócz tego 
W.W.P.P. Mece asom Maternickiemu za jego skarg~ apelacy na 

_ i Sobolewskiemu, którzy i ca1em oddaniem się i gorliwośdą 
postarali się udowodnić .11oją niewin~osć i "Erz.r nadzwyc~a_i -przy
nycll zewnt:trznY,ch warunkach ~ c~ągu. ~11kunastu goctz~n pea
cowali wśród strasznego skwaru 1 c1ęźkleJ atmosfery sa11 sądo-
wej. ·-- Jeszcze raz serdeczne Im wszystkim Bóg zapłaci 

R. Heintze. 
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-~;....----------------------------------

Łódzkie Towarzystwo W zaiemnego ~redytu 
ul. Piotrkowska .! r. ~3, 

istniejl\ce od roku 1898. 

AKTYWA. Bilans na 1 Stycznia 1914 r. 
„M!!ll!!!!!!!!!!!"~--~~ ..... ----~--"!!!"!!'!"'9"'.._lllll!""!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!"!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!'!'""!'!!!!!!!!!!!!""'!'!'!~!!!!!!!!!!!!!!"~--"!""!!'"!'!!!!~ ... ~~~!'!!"l'-----i!!!l!!l!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!~~··~!!!!!!!!!!!l!!!!!IBl!!!!!!!!!!!I~ 

PASSYWA. 

Kasa 
Rachunki bieżf\ce 
10 proc., wniosek człon. w . B ku Central Tow. 

Wz. Kr. . 
Papiery publiczne -
Skup weksli, opatrzonych conajmniej 2 podpisami 
Weksle pro testowane 
Skup papierów publ. wyloso i kuponów 
Rachunki spec„ człon. zab.;z.ti ,ecz. 
Korespondenci 
Nieruchomosó T-wa 
Koszty urządzenia. 
1\ oszty zwrotne 
il oszty handlowe 

Zaliczenia na dok., przyj~te do realizacji 

I 
227,206 64 
648,950 63 

l 
l,ooo'-

554,904 38 
7,472,009 65 

I 

851 ~87 
1,384,975:48 

928,129 58 
92,894'90 

7,446 25 
12,386 86 

81,1:183 
11,411,358 07 -.-

11 

Kapital obrotowy: 10 proc., wnioski członk. (1639) 
z odpowiedzialn. na R. 9,417,000 

Kapitał zapasowy 
Kapitały specjalne 
Wkłady 
Redyskonto skupionych weksli -
Racnunki spec. 'r-wa zabezpieczone 
Korespondenci 
Procenty niepodniesione od wkładów 
Wnioski członk., podlegające wydaniu 
Dywidenda i proc., niepodn. od wniosków członk. 

i 1und. rez. 
Podatki państwowe 
Sumy przechodnie 
Procenty przypadające na rok nast. 
Zysk za rok 1913 

941,700-

165,863 85 
196,175 98 

6,524,736 79 
1,228.054 65 

851 ,247 98 
982,041 20 

61,915 27 
9,1 80 41 

I 

22,252 58 
8,477 26 

288,276 87 
183,917 76 

98,067 62 
1T,4ii:ffi07 

li!!!! 

Debet. Rachunek zysk6w i strat za 1913 r. Credit. 
Koszty Handlowe 
Podatek przemysłowy: pod. i z zysku 
Koszty urządzenia: odpisano na amortyz 
Nieruchomość T-wa: odpisano na amortyz 
Weksle protestow. odpisano prot. nie w,) kup. 
Papiery publ. własne: strata na kuuie 
Koresp. „Loro": odpis. dług l korespond 
Koresp .• Nostro• • „ 1 • 

Z pozostałości (.k:. 389. 061. 74 °1 . 209. OBB. 40) 
Rub. 180, 028, 34, wydzielono 

na rzecz kapitału zapasowego: 10 °j0 
• • Kasy Przez. Prac. w T-wie 
• • Rady . 
• • · Zarządu 
• • Dyrektorów biura 
• • Urzędników 
„ cele dobroczynne 

dla członków niekorzy~tających z dywidendy 
8 '~ dywidendy dla członków do w.vpłaty 

Na. fundusz rezerwowy członków: 
1 proc. dodatkowej dywideudy 84a6. 
2,32 proc. premium operac. 161912 
dodatkowo na amortyzacj~ nieruchomości 
Przeniesiono na 1914 rok 

129,500 77 
9,706 22 
1,226 59 
4,619 75 

61,233 iO 
2,382 41 

142-
221 96 

18,002 83 
8,539 72 
6,041 82 

18,125 45 
13,292 -
22,958 90 
2,000-
1,507 74 

67,648-

25,868 -
962 66 
58128 

889,061\74 
11!!!1 

Procenty 
Prowizja 
Koresp. „Nostro•: zysk na operac. zagr. 
Bankn i mon. zagr.: zysk na kursie 
Skup pap. wylos. i kup.: zysk na procenty 
Papiery publ. w komis: zysk na operac. komis. 
Zwrot sum. odp. na straty: zainkasowano 
Sumy przechodnie: zysk na asek. prem. 
Niepodniesiona dyw ;rl.enda: dywid. z 1902 r. 
Wydat1d i dochody z nieruchom. czysty dochód z 

-
-

nieruchom. 

285,841,06 
M,072 01 

6,858 SS 
297 77 

49 79 
1,007 9& 

41,857 14 
419 80 
283 79 
878 61 

889,061 u 
s 

Prezes Zarzj\du: Albert JarocM.ski. Członkowie Zarządu I 
Juljusz Bielszowski, 
Maks Wilcżyński, Buchalter główny: M. Tempelhof. 
B. M. Perelstein. 

ASTH.A BRO~C!tlTIS,_ DUSZNOSGlo 
Ubeme1S1ybkie ESPIC wylecaenie n 

pomocaCygaretek •fi'. pudełko. We w~1tkich wielkich aptrkacb . i ID, r.11-LUITP r A ~IS 
Wymagac poclp11u " tl. ESPIC " na kaidei cv11aretc~ • 

W ostatnim terminie 100 °/0 zdało 

Kurs• nauczycie~ą~ie, 
Jl apf ekarskie itp. 

Z powodu braku mie1sc w obecnym, organizuj~ 
drugi komplet. Zapis codziennie od 7--9 wieczór. 
~kołajewaka 61-7. 679-3 

)1agazyn konfekcji męzkiej, bmskiej i łziecinnnej 

L. LEJNOTA w Łodzi 
ul. ·~iotrkowaka Nr. 99„•. „ Filia• G6rn~ RJnek Nr. 2. 

WIELKA 
Wyprzedaż KONKURENCYJNA 
r6inej g a rderoby męzkiej, damskiej idzie• 
c:innej z najlep szych i na)modnlejszych to• 

war6w po bardzo nlzklch cenach. 

k -
Zlll'Z~du dumem mogę złożyć 1500 na. wyższą sumę porę
cz~ 1 ~1a. Las.raw.e oferty ~roszę składać pod lit. T. J_,, w Ad
mu11 ::itracii nimejszego pisma. 4407-0-1 

Dr. M. Papierny 
Akuszer i specjalista chorób 

kobiecych 
'' ordyn. warsz. Uniwers. Kllnikl 

Akusl!ler 
Przyjmuje od 10-11 l od ' t pól do 

6 1 pół po pol 
ul. Południowa 28, tel. 18•86 

Dr. SAMUEL 

Li niecki 
Choroby wewnętrzne i nerwo

we specjał. . 
'se· ca, płuc i przemiany małerjl) 
~OLCZANSKA 2, r6g 

Zawadzkiej. 
G:odz. przyj~ć: 8-7 wiecz 

lir. Med. 

-Jl. )Ylargolis 
JUNIOh 

Zielona &. Tel. 6·13. 
Choroby ioł,aka i kiszek. 

przy)mu)e od 9-11 rano 1 od ,_, 
po poł rl-09()5 -------- -. ... ~-L· .... 
Or. B. Iitęj' 

SR&DNIA 1'ł O. Tel. 33-W 
Sp. choroby skórne, włosów, wene
ryczne, moczopłciowe 1 a:osmetyrk 
lekarska.. Leczenie 11yphllisu ~alva
eanem Bbrlioh-Hata .606" I „:;ua 
(wśródżylnie). Leczenie eleirtryeznoś" 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecq• 
e7ch wlosów) i o•wietlenia kana· 
łu (uretroskopia). u ouzinf przy 1~c od 
111 do 12111 i oa 5-ei ao n-e) wiee~ 
• niedziele od 10-e) do 2-e) po po 

Dla W. Pali: osobna poll7.elr'-'nla 

Dokt6r medycyny Dokt6r 

LE v s1:. RG w. au rK1Ew1cz 
Krótka 5, tel, 26-50. 

Choroby sk6rne i weneryczn~ 
Choroby skóry weneryczne 1 mo- pr;aeprowadaU stę mieszka obeout11 
czopłeiowie 10-1; 6-8. W nie· Nawrot llr I 
dzielę i święta od 8-1. Dla Pad. · • • 
<ł-6 <tdd11ielna poczekalnia. lOr 9-12 r. 1 5-8 pp. 

Panie od ~ pp 

Dr. L. Prybulski Dr. s. s~nltklnd 
powróoił. , Sredn1a M a. 

POŁUDNIOWA 2• Tel 18_59 Specjalista chorób s.kórnyoil. 
Choroby s1tórne włosów (kosmetyka wenerycznych (stos. 606) l kos. 
lekarska) wene;yczne, ~oczopłctowe metykl lekarskiej (włosy, twarz 
1 pl_emocy ploiowe). Leczenie SJP· etc.) 
hahau Salwarsanem „Erlioh• PrsyjmuJe od 8 t pół do 111 pół rlllh. 
Hata „&06 91.-111 w•ródżJlnie. •11 do 9 w1eoz. 

Leezeme elektrycznością 1 masa· _____ ---!'!'-_________ _ 

żem wibracyJny111 
Przy1mu1e: euory?h od s-1 rano i od l:horoby sl{órne, wene.: 
4--9 po pol. pame od a~ po pot • 

Dla pań osobna poczekalnia ryczne i lllemoc płciowq 
Dr. Lewkowicz 

I~ L \.J laCZ kl' Il Leczenie trrpra bez .4':„rroo-JJ f wań. Tel, 30-~ 
• • Prą syphl.llsie stosowanie prep .• 6<» 

Konatanti;r.owska li. 
Syp.hilis, skórne, weneryczne 

choroby dróg moczowych. 
Przy)muje od 8-1 rano 1 od {)-8 
wlecz. Dla pań od ł-6 po południ u 

Dokt6r med. 

l .11u• Le\>aenie elektrycznoś o114 1 m 
13aśem wibracyjnym. · 

Konatantynowaka 12 
oaod< teatru · Sellna. 

od 9-1 i od 6-8. dla pań od a-ł 
w aiedżieie od g do a. Tel ~# 
Dla Pań osobna poczekalnia. 

Bolesław Xon or. ~!i!!„.~~~~-ewi cz 
Choroby skórne, weneryezne 

moczopłciowe. 
powrócił. 

Choroby uszu, nosa. iiardła 
i chirurgiczne 

ul. Piotrkowska 5b. 
nr. telefonu 32-&a. 

Przyjmuje do U rano 1 ł-7v po p 

Pryjmuje: od 9 111-11 g. rano 
i - 8 g. popoł. W niedziele 
świ~ta od 911, - 12 g. ran 

Telet. 26-26. 
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• 
I asta' 

sa poD gwarancja naturalne z wła
snych winnic w gurzu/ie, JCrym. 
Czerwone wina po 40, SS, 70, 80, 

90 i 1. 25 za but. 

Białe wina po 40, SS, 65, 70, 75, 80, 
90, 1.-l 1.50 za but. 

Deserowe wina po so, so, i.oo, 1.2s, I 
1

, . : ~ 1.50, l 2.00 za but. 

'----:.:....._·_; ______________________ s_k_••---dP_1_0_1_rk_o ___ ••_k_a __ 9_9_. ____ , 

5 ANIAŁY 
UPOMINEK 
Jesteśmy w posiadaniu kllkudziesif;clu eg

zemplarzy wspaniałego albumu p 
li li 

NAPOLEON 
• (legjony i Księstwo wa~szawskie) 

w op:raoowaniu Ernesta Łuniń.skiego 

Ol{oło 500 ilustracji. 
Cena księgarska rb ft, prenumeratorzy 

.Kutjera" · nabywaó mogą po 

r • 5. • Album •bejrzeć można w administracji nV.urJe• 
ra11 ul. Zachodnia 87. 

tl!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!ll!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!"!!!!"'!!""".;_• ' !m!!! !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

-

Czy 
oprawDy? 1 

J '";:1 )eszcze nieu~ywała kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego 
na całej kult ziemskie) z niezawo
dnym rezultatem. Wydatek nte· 
znaczny, a korzyść wielka Wszel-
kie piegi opalenizna, plamy, pry
szcze, wągry 1 llszaje natychmiast 
bei'lpowrotnle l!Dlka.Ją. IJla unik
nięcia naśladownictwa. sprzedaż 
tyl.ll:o w składach aptecznych 'na 

~ , awroł ]U 54, i Xonsłanły-
' nowska ]U 75. 
I Cena za słoik óO kop., mocniejszy ! 7r> kop. 

Pierwsza Lecznica Lekarzy 
Specjalistów d•:":.:'~t~~;::ą 
ul. Piotrkowska łó (róg Zielone j) 

1 Dr. J . Szwarcwasi 
WEWNĘTRZNE ,ser od 10-11 4 
1 NERWOWE 1 pół. do ó i pół.p.p 

lwniedz. od 10- 11 

CuOROBY CHI j Dr . .M. Kantor 
lWRGICZNK ~ - I od 2-3 i. .od 7 - .8 

p.p 
CHOROBY ( Dr. M. Papierny 
KOBIBCE ( codz od 3-t 

CHOROBY DZIECI ( Dr. J Lipszyc 
( codz. od ó-6 

CHOROBY OCZU ( Dr. B. Donchin 
( codz. od 9-10 r 

1 Dr. C. Blum 
CHOROBY NOSA j poniedz„ wlor. 
USZU i GARDŁA środ., . czw., od 

l l-2,piątek.,sob niedz od 9-10 r 

1 Dr. L. PrybuJsk i 
w niedz., wtork. 
CZ\V. piątki Od 
1-:l. Poniedz 
środy, sob. od 

CHOR. SKORNE 
l ·~\ b:N b:H..YC;t;Nłi. ,, 

8-9 wlecz. 

Analizy krwi, wydzie1ln moczu. Ba· 
dania mamek. 

Porada dla. nlezamoznyoh kop. 50 · 

Uóktóil" med. 

A E 

„ E " D r. ab nowiez 

KAK OWSKA 
Lodź, Konstantynowska 5 

'rELE:b10N M 28-01 
Poleca Szan lJauiom w I,odzi i oko, 

ii cach. 

NAJP1Ę . 1. 1 ~JSlt CZESA Ut 
mycie głowy z natychmiastowym wy
suszeniem ( llanicur) czyszcilenie paz
nokci tar lloY>aule włosów i wszellCie 
roboty w z.n,, res perukarstwa wcho
dzące 1ako lu. 1ok! turbanowe, war
kocze i post1sc.11, zawsze w najnow
szym stylu wykonywane pod moim 
kierunkiem Wyuczam upinan ia na1-
now::.zycll rr,yzur w ó I e lic ) ac h 
Abonament na mie 1acu i w domach 

CliOROBY. GARDŁA, N03A 
I USZU 

3. Zielona 8. 

itn·ano~ icz 
r .> .... ?j I~ ., ( 21. 18- ~ ) 

Choroby: nere , pę
cherza, cewk L d. 
Godziny przyJ~ó: do I o ran 

i od 41 7 po południu. 

----------------------.... --
Stanisław Xoszutski 

Zaginął weksel 
na R. 64 90 kop. wystawiony przez 
Genię Mendelsohn na zlecenie A. M. 
Mendelsohna z żyrem A. M. Mendel
sohna płatny w Łodzi dnia ó maJa 
r b. Osrzega s1ę przed nabyciem 
takowego. g<Jyż wszelkie zastrzeżenia 
poczynione zostaty, i uprasza się ła
skawego znalazcę o zwrot powyższego 
wekslu właścicielowi tegoż: li Sil
berstein, Łódź, Zawadzka 28. 8-1 

DLA UZDROWISKA 
Łódzkiego Towarzystwa Pielęgnowa
nia Chorych nBykur Cholim" poszu-
kiwany jest 11a stałą posadę lekarz 
(Kawaler) lub lekarka (niezamężna) 
z uprzednią praktyką szpitalną na wa
runkach całkowitego utrzymania i ro
czne j pensji. Oferty z podaniem wie
ku, curriculum vitae 1 żądanemi wa
run1rnmi , prosimy na rlsylaó do Zarządu 
'rowarzystwa PielPgnowania Chorych 
w Łodzi, Ogrodowa M 11. 706-3 - 1 

awa· z a 2 ł 2 
Ordynator amb. Cm: erwonego 

Krayża. • 
Choroby skóry wenerycene. płciowe 
(przy syr111sie preparat 606) Kosme
tyka lekarska (usuwanie szpeoąoycb 
włosów plam etc . przyjmuje oa 12-2 
8-5 w nled11iele od ll-8. Dla Pad. 4-6 

a I która ogłaszała 
I przed kilku ty

godniami o zgubionym 

zegark z o m, 
może si~ zgłosić po niego do 
administrac1i naszego pisma, 
Zachodnia 37. O-O 

TOW. AKC. 

ft Ralleł i Ska 
MOSKWA 

Oddział w Warsza.wie . Kr61ewaka 81. 

POLECA: 

WODĘ KWIATOWĄ, 
PERFUMY i MYDi.O 

Mea, W !'ZO~, ~aija, YaKKo, 
LIUA NILOWA LOXOTIS. 
Oryginalne zapachy dla amatorów 1 znawców 
pertumerji r2471-~ 

PODANIA 

o pt zyjęcie no ?Ręskiego prywatn2go Seminarjum 
dla nauczycieli ludowych w Ursynowie. 

wraz z do.lmmentami (świadectwo szkoły, metryka. świadectwo po· 
wtórnego szczepienia ospy, piśmienne zobowiązanie rodziców do 
regularnego wnoszenia opłaty szkolnej . zaświadczenie 2-ch osób 
wiarogodnych co do moralnego prowadzenia się kandydata i krótki 
twła1my życiorys) należy nadsyłać przed 15 maja. r. b. pod a.dra· • 

sem: Warszawa, skrzynka pocztowa. M 377. 
Kandydaci na kurs I (w wieku od lat ló-17) i na kurs II 

(od 16 -18) winni stawić się na egzamin w Ursynowie 2 czerwca 
r b. o godz. 8 wiecz. Kancelarja· Seminarjum. wysyła na każde 
żądanie pro.e;ram i warunki przy 1ęci8 . 0-0 

Buch:i.lter rutynowa 
• • • ny b. urzędnik l>au-

kowy, wychowaniec wyższej szkoły 
1anu lowej , poslada1ący- zuaJ omość 1ę
zyków miejscowych poszu lrn)e posa•ly 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad
syłać do Administracji .N. Kur)era. 
Łódzkiego" pod „Buchalt~r-korespon
dent". 4004-0 

o sprzeaanla anlasser do pię· 
ciokonnego elektrycznego moto

ru zupelnie nowy. Wia .1nmość: u . 
Konsl.llntynows!fa J\! l~ na parte
ne w oUcynie ostarnia sień. 

, . ·o sprzeaanrn. plac z aumKrnm o 
3-ch miesz1rnniach. Wrn.1omość: 

ul. Pa„saż ::izulca. .~ łl, m 24 
6::il - 4 

o sprz~rogowy - .K.oiO: 
nialny. Andrzeja .1'& M-a. 727-3 

wa pOKOJtl z Kuchnią, z wygoua.
mi oraz różne pomieszcze uia na. 

snłaoy z~ raz ao wyn:tJQCia. ł'o!ucl
mowa 4: . 725-il 

. ·111ern .i l~lCznyapmtzupe1 nie 
U O\' J jest uo sprz.e Jauia z. całe .n 

fikuszerka nias1żystka 
z dyplomem Ce&a„skiej Aka 
demji med:rcznej w Petersbur• 
gu pralrtyk1111ca ~n lat przy jmuje: 
masaż porod~ rozwinięcie biustu, pod
skórne zastrzyki wanie, udziela porad, 
dyskrecja zapewni on~. o\.n<!rzeja M 39 
m. 13 1101·~--f> 1)'1po,v1e•17.i na listy 

- wiaty sztu~zńe""do SUK:ień~ 
peluszy i koszów tanio, bo w 

prywatuem mieszkaniu. Zamawia1ą· 
cym wcześniej na dzień kwiatka 
znaczne ustępstwo. Piotrlrnwslfa 83 
m IR III piętro . Tamże potrzebne 
uczennic!.'. 543-2(1 

aia pie ~:arnia, egzystująca 4 Ja. . 
ta, do spr1edania. Szosa Brze

zińska M 30. 701-'-
IMleble kuchenne i pokó} stołowy 
•~ do sprzedania, Ol~i1iska 12 m.1 
---iatiioa n;";.6,"iiTy-",„afio fÓrtepiaa 

Honischa, wy na e n strojenie, 
reperacja Ceny nalni ż o;r,e na raty. 
Chortko~3ki .Mi1rnła.j ę ""im. 25 687 f 

ralnia z w.rrobi001~1eotelą d(l 
wyd zier •awien ia 7 motorem 

elektrycznym I m szyua1 1i. \Tiado
mośc: Hot,il J mncrial PiotrKowsKa 17 

przeoam za llezc~n :.! rowery tJr-
my Biocie i Kukuły, motocykl z 

koszem, skrzypce, mandolinę, gitarę, 
inae:zyoę słupkową oużą Singeu i 
harmonję Widzew„ka J 1)3 , R1dep. 

ub ,eKt zr .::u 11 1• 1r11 owsi.:1 puszu. 
kuje posady. 11 'l fom ość: Ce~ l et . 

nia11a :l3 E , loh U.8 -2 
prze.1a1e urz~·1zema Kucueuue i 
iune rzeczy w stolarni 'famw

SKiego, ::ikwerowa .M 7. Tamże potrze
ba czetadnilrn 726-3 

przeda.m "t'anio .ąiało u~ywaną le
żankę sze.olong. Andrzeja <Jl. 11 

tapicera. 721-i 
olwagi":jednokouna w dobrym sta:" 
nie, używana potrzebna zaraz, 

tamże do sprze il ania motor elektrycz. 
ny 20·konny, oraz kawałek tran
smisji (3 cale grubości) z 3·ma kon
zolaml Wiadomość: u właściciela rJo
ruu, \,\'ólcz11Iiska N 141 703-~ 

· a.graniczne paszporty zał atw1a 
prędko 1 tanio M. Marszak ul. 

Długa N 21, rn1esu. li 2231.:;!? 
aginąt paszport, wydany z magis· 
tralu m. Bęoziua, gub piotrirnw· 

skiej, na imię 8zlamy Najman 
aginął paszport, wy<laoy z ta· 

bry1d Eberta na. imi~ I5nacega 
Jagielły. 730-1 
• aginęła ~k'Śiążecźka:-i'eg'itymacyj: 

na wydana z magistratu m. Ło· 
dz1 na imię Uaw1oa ::izyckiego. 72.<-2 

adwokat przysięp;t y z Warszawy 
otworzył kancelarję w Łodzi; sprawy 
eywilne, handlowe, arymlnalne H1 
tel Victoria .M 4 i ó przy1muje od 
!>-8 wieczorem. r 2456 - 110 I 

urzą••Zt'• m na śwlatlo gazowe albo 
1 WJQl'„t•l'~llin8W1W eleli tryczHc Nawrot ł7 m. I. 7'!2--3 .._ __________ Zllnll ____ _ 1 mu i magie z powouu zmiany in

teresu. U I. A lek~'l.nurowska LJ. 

W drulrnrm St. Książki. Zac.tiodma ai -Redaktor odoowedziall11.· 


